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Po linji
najmniejszego oporu.

Dzień 10 kwietnia zapisze się łzawo
W sercach urzędniczych.

W dniu tym Rada Ministrów uchwa
liła cofnąć aż do odw ołania 15-procen-
towy dodatek do płac, co przy równo-
ćzesnem podwyższeniu o 2 - procent
wkładek emerytalnych, - równa -się
obcięciu płac urzędniczych o % część.

Dodajmy odrazu płac głodowych, na
wet w opinji rządowej dla przytłaczają
cej części urzędników zgoła niewystar
czających.

Wymownym tego dowodem — lepsze
uposażenie pewnych grup, co do któ
rych rządy polskie były mniemania, że

nie można ich pozostawiać na pozio
mie głodu i chłodu, będącego udzia
łem głównej masy urzędniczej. I tak

uposażono odrębnie i korzystniej stan

sędziowski, częściowo profesorski, a po

majowym przewrocie także stan ofi
cerski.

Dalecy jesteśmy od twierdzenia, że

zawody te są wynagradzano nadmier
nie, czy nawet dobrze, jak ró
wnież obcą jest nam myśl wygrywa
nia jednych grup przeciw dł'u
gim ,

-- pragniemy jedynie zaznaczyć,
że gdyby poziom ogólnych płac w Pol
sce był jako tako dostateczny, nie po-

trzebaby było uciekać się do wyłącze
nia z ogólnego szematu płać pewnych
grup i tworzenia dla nich odrębnej,
wyższej skali uposażeń.

O ile idzie o różnicę między płaca
mi ofieerskiemi a urzędniczemi, — nie
wolno przemilczeć, że w tej cliwiłi w ża-

dnem z państw europejskich różnica ta

nie jest tak wielką jak właśnie w Pol
sce. I znowu szczegółu tego nie wysu
wamy dlatego, abyśmy młotowanie na
szego korpusu oficerskiego, ukochania

narodu, uważali za wysokie, — lecz

jedynie dla tego, aby na tem tle po-
równawczem uwypuklić całą nędzą cy
wilnych uposażeń. Aby zamurować usta

patentowanym, gadzinowym obrońcom

każdego pomajowego kroku, którzy
wskazują wygodnie na Niemcy czy

Włochy, obniżające również urzędnicze
pobory. Nie dodają tylko, jak te pobory
tam wyglądają realnie i w stosunku do

innych plac.
Z autorytatywnej strony, bo rządo

wej jak i sanacyjnych referentów naj
ważniejszych działów budżetowych —

szły w świat urzędnicy zapewnienia,
że do obniżki poborów czynniki rządzą
ce sięgną w ostateczności, po wyczer
paniu innych clróg. Otóż mamy dziś

prawo żądać, by rząd wskazał owe wy
czerpane drogi. Bo gołern okiem nie mo
żna ich dojrzeć.

Nie powstał — przed dokonaną na

placach urzędniczych operacją — gabi
net fachowców, gabinet gospodarczy,
potrafiący jedynie przebić się przez ro
snącą górę trudności ekonomicznych;
przeciwnie względy polityczne górowały
nad gospodarczemi, czego żywem świa
dectwem — brak w gabinecie rutynisty
tej miary, co b. minister Kwiatkowski.

A Komisja dla usprawnienia admi
nistracji, z którą sfery rządzące łączy
ły tak wielkie obietnice wprowadzając
ją w miejsce doświadczonej, przedma-
jowej Komisji — Trzech (Bobrzyński -

Smulski — Kasznica). Czy z obrad ko
misyjnych, mających za sobą grube fo-

ljały studjów i pomysłów, narodziły
się bodaj pierwsze projekty praktyczne,
udoskonalające machinę państwową,
znoszące zbędną, kosztowną formalisty-
Jcg, co pozwoliłoby; zaoszczędzone miljo-

ny obrócić już nie na szumnie przyrze
kaną poprawę — ale bodaj na utrzy
manie urzędniczego bytu na dotychcza
sowym, tak ścieśnionym poziomie.

Gromowy dla sfer urzędniczych ko
m unikat rządowy, obwieszczający tak

gwałtowną obniżkę płac, wspomina o

dotychczasowym deficycie budżetowym
53 miljonów zł, pokrytym z zapasów

kasowych, których ,,dalsze wyczerpywa
nie mogłoby zagrozić faktycznej równo
wadze budżetowej".

Słusznie - ale rodzi się odruchowe

pytanie, dlaczego o potrzebach i pra
wach urzędniczych, o ludzkim bycie
urzędnika polskiego, nie pomyślano w

latach kwitnącej kónjunktury, kiedy
kasy państwowe tak napęczniały pie

niądzem, że h. minister i majowy ide
olog o czerwonem odcieniu p. Mora-

czewski nie wahał się publicznie wo
łać, że rząd, któryby tym nadmiarem

pieniądza śmiało i twórczo nie szafo
wał. — zasługiwałby na postawienie
pod ściankę i rozstrzelanie.

Sanacja - błyszczała wówczas i u-

gruntowyw ała swoją potęgę, odsłania-*

Hiszpania republika
B. król Alfons opuścił Hiszpanję. Rząd w rekach socjalistów i republikanów.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 15. 4. Telegramy z Madrytu

donoszą, że abdykacja króla Alfonsa
stała się faktem dokonanym. Wczoraj
popołudniu Alfous podpisał akt, w któ
rym zrzeka się tronu, i zlecił prezesowi
urzędującego gabinetu admirałowi A-
znarowi przekazanie władzy wykonaw
czej przyszłemu prezydentowi Republiki
Hiszpańskiej Ałkala Zamora. W ten

sposób znika w Europie jeszcze jedna
monarchja, która przetrwała setki lat.
W następstwie jej nieudolnych rządów
Hiszpanja wegetowała przez ostatnie
dwa wieki, aż wreszcie doszło do roz
wiązania problemu dziejowego przez ab-

dykację
Król wraz z rodziną znajduje się*już

w drodze do Angłji. W edług jednej po
głoski udał się specjalnym pociągiem
do San Sebastjan, inne zaś pogłoski po
wiadają że udał się do Portugalji, gdzie
w Lizbonie ma wsiąść na oczekujący go
krążownik angielski.

Prowizoryczny rząd republiki hisz
pańskiej pozostawił rodzinie królew-j
skiej zaledwie 12 godzin do wyjazdu i

opuszczenia kraju, p rzyjm ując na siebie

gwarancję bezpieczeństwa dla całej ro
dziny. Dzień dzisiejszy jako pierwszy
dzień rządów republiki uznany będzie
jako święto narodowe, AR.

(Telefonem od własnego korespondenta)

Berlin, 15. 4. Zrzeczenie się tronu przez
króla hiszpańskiego nastąpiło pod na
ciskiem okoliczności rozwijających się
w dramatycznym wprost tempie. Jes z
cze wczoraj przed południem Alfons

zdecydowany był do obrony swojego tro
nu, a nawet dla uratowania monarchji
nosił się z zamiarem ponownego usta
nowienia dyktatury, jednak ruch re
publikański na prowincji potężniał z

godziny na godzinę a w Barcelonie, Se-

willji, Valencj:i i innych większych mia
stach proklamowaną została samorzut
nie natychmiast po ujawnieniu wyni
ku wyborów Republika.

W konferencji między królem a mi
nistrem spraw zagranicznych Romano-
nem. który w prawdziwych barwach

przedstawił mu położenie w kraju, doj
rzał zamiar rezygnacji króla. Okazało

się, że nawet objęcie sukcesji przez na
stępcę tronu w tej sytuacji jaka się
wytw orzyła było więcej niż niemożliwem.

Bezzwłocznie po audjencji z Roma-

nonem udał się do obu przywódców re
publikańskich- Maranona i Zamory,
gdzie ułożono treść dokumentu abdyka-
cyjnego. Równocześnie gabinet Aznara
zebrał się na odbycie ostatniego posie
dzenia królewskiej Rady Ministrów, na

której uchwaloną została abdykacja ro
dziny królewskiej. P raw ie w szyscy mi
nistrowie świadomi historycznej chwili
m ieli łzy w oczach.

O godzinie 17,15 promjer Aznaro udał

się do króla, który natychmiast podpi
sał dokument, jaki następnie wręczony
został tymczasowemu prezydentowi Re
publiki Hiszpańskiej Zamorze. Z a m o ra

natychmiast zamianował nowy rząd re
publikański, składający się z socjali
stów i, demokratów.

W ten sposób skończyło się panowa
nie dynastji Habsbursko - Burbońskiej,
która rządziła w Hiszpanji prawie i wie
ki. AR.

Nowy gabinet hiszpański.
Madryt, 14. 4. (PAT) Król złożył w ła

dzę w ręce rządu admirała Aznara, któ
ry ze swej strony przekazał ją tymcza
sowemu rządowi republikańskiemu. Na
czele tego rządu stanął Zamora. Tekę
spraw zagr. objął łe Roux, wojny — A-

znara, m arynarki - Casares Quiroga,
finansów — In'dalaccia Prieto, sprawy
wewn. — Miguel Maura, roboty pubł.
— Albornoz, pracy — Largo Cabalero,
gospodarstwo — Martinez Barios, o-

świata — Fernando delos Rios. Król o-

puścił Madryt dziś wieczorem.

Proklamacja państwa
katalońskiecto?

Barcelona, 14. 0. (PAT.) Zarządy
niast i departamentów złożyły władzę
w ręce płk. Macei i jeg'o stronników.
Maccia ogłosił kom unikat proklamują-
:y państwo katałońskie pod rządami
republikańskiemu

Separatyzm kataioński dochodzi do

głosu. Okres burzy i wrzenia w Hiszpa
nji pogłębi się znacznie. Trzeba przy
pomnieć, że Trocki wskazywał na Hi-

szpanję, jako na najbardziej podatny
m aterjał dla rewolucji komunistycznej,

Zamora przemawia do Hiszpanów.
Madryt, 15. 4. (PAT.) Zamora, prze

mawiając przez radjo powiedział m. i .:

Hiszpan jo! Witam naród, prosząc go o

zachowanie godności w entuzjazmie.
Trzeba, by Iliszpanja dała dowód swej
wielkości, byście w dalszym ciągu byli
roztropni. Rząd tymczasowy będzie
pracował w pożądanym przez was kie
runku, przyczem będziecie mieli prawo
domagać się od niego odpowiedzialno
ści. i

Przemawiając następnie do tłumów,
zebranych przed gmachem minister
stwa spraw wewnętrznych Zamora za
zn aczył, że rząd wydał telefoniczne po
lecenie zwolnienia wszystkich więźniów
politycznych.

król wyjeżdża.
Madryt, 15. 4. (PAT.) Rodzina kró

lewska wyjeżdża dziś o godz. 10 rano w

kierunku Pampeluny i La Henday.

Francja ostrzega Hiszpanów.
Od rewolucji republikańskiej do rewolucji sowieckiej

droga niedaleka.

Paryż, 14. 4. (PAT) Wiadomości'O 

trzymane z Hiszpanji o zwycięstwie' re
publikanów i ogłoszenia republiki w

szeregu prowincyj służą dziś dziennikom

za główny temat.

Francja bezpośrednio zainteresowana

jest w wypadkach, rozgrywających się
w sąsiadującym z nią kraju. Zamiesz
ki, które go rozdzierają, jak i'ównież

wstrząsy, które mu grożą będą miały
oczywiście fatalny wpływ na sytuację
gospodarczą, co nie pozostanie bez

wpływu i na Francję. Z tego względu
- pisze dziennik ,Le Journal Industri-
elle" życzyć należy, aby kryzys obecny
nie wywołał tych samych nieporządków
których widownią była Hiszpanja przed

50 laty, lecz ażeby spowodował ostatecz
ne uzdrowienie sytuacji.

W dzienniku ,,L*Action Francaise'*-

Bainyiłłe nawołuje do rozsądku Hisz
panów: Niech spojrzą na to, co się dzie
je w Portugalji, gdzie od czasu ogło
szenia republiki co chwilę m ają miej
sce rewolueje i zmiany dyktatury. (22
rewolucje w ciągu 30 lat — przyp. red.)'
Zastraszającym jest fakt, że miejscowo
ści, gdzie oddano najwięcej głosów na

kandydatów republikańskich, są wła
śnie opanowane przez komunistów. Oby
tylko wypadki obecne — kończy Bain-
v ille — nie dopuściły do utworzenia so
wietów na gruzach monarchji i prze
lotnej republiki.

Niesfeig finf wiemp.
Warszawa, 14. 4. (PAT.) Dziennik U'

staw Rzplitej Polskiej z dnia 14 kwie
tnia 1931 roku Nr. 32 przynosi
rozporządzenie Rady Ministrów z dnia
10 kwietnia br. w sprawie cofnięcia do
datku, przewidzianego w ustawie skar
bowej z dnia 21 marca 1931 r. Na pod
stawie art. 4 ust. 3 ustawy skarbowej z

dnia 21 marca br. na okres od 1kwiet
nia 1921 r. do 31 marca 1932 r. zarządza
się co następuje:

81Cofasięoddnia1maja1931r.
dodatek do uposażeń, względnie zaopa
trzeń, pobieranych na podstawie art. 4

ust. 1 ustawy skarbowej z dnia 21 mar
ca 1931 r. na okres od 1 kwietnia 1931
r. do 31 marca 1932 r. (Dz. Ust. Rzplitej
Polskiej nr. 28 poz. 188).

8 2. Wykonanie niniejszego rozporzą
dzenia porucza się p. ministrowi skar
bu.

8 3. Rozporządzenie niniejsze wchodzi
w życie z dniem ogłoszenia.
Prezes Rady Min. (—) Walery ^ ławek.
Kier. Min. Skarbu (-) I. Matuszewski.

(Rozporządzenie to omawiamy w

dzisiejszym wstępnym artykule — Red.)
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jącą dziś coraz wyraźniej gliniane nogi.
0 urzędnikach zapomniano w latach

dobrych, przypominano ich sobie w mo
mencie nadciągającej katastrofy po to

jedynie, by znowu ich ofiarą i ofiar
nością zwalczyć finansowe zło.

Czy bodaj droga, wybrana przez
rząd wiedzie pewnie do celu? Czy za
oszczędzone na urzędnikach miljony
zbawią finansową nawę państwową, o-

siadającą na mieliźnie gospodarczego
życia?

Na kłopotliwe te pytania, zamykając
na chwilę oczy na nędzę i krzywdę u-

rzędniczą, — trudno odpowiedzieć pota
kujące.

Urzędnicy polscy nie 'składali swo
ich płac w kasach ani też nie wywozili
ich zagranicę. Opędzali niemi i to bar
dzo niedostatecznie najniezbędniejsze
potrzeby. Dostarczali więc dla przemy
słu, handlu i rękodzieła części owego
kapitału obrotowego, o wysychaniu któ
rego mówi się coraz głośniej i groźniej.
Ukrócenie płac urzędniczych — to dal
sze kurczenie się obrotow'ych kapita
łów', osłabienie i tak mdlejącego prze
mysłow'ego i handlowego tętna.

Rząd poszedł po Jinji najm niejszego
oporu. Jednem pociągnięciem pióra,
bez wysiłku ulżył sobie po stronie w'y
datków.

Czy redukcja płac musiała sięgać aż

15-tu procent i pójść w tempie tak bły
skawicznym — to inne pytanie. Po
twierdzenie go — byłoby dowodem, że

sytuacja jest gorsza, niż przypuszczano
1 głoszono.

Nie ostatniem jest pytanie, jak zare
aguje życie gospodarcze na zmniejszony
z natury rzeczy kapitał obrotowy?
Zwłaszcza że o zdjęciu z tego życia bo
daj jednego w zamian ciężaru — nie

słychać. (ab.)

Zdzisław Dębicki
otrzym ał nagrodę literacką miasta

Warszawy na rok 1931.

Warszawa, 14. 4. (PAT) Sąd konkur
sowy pod przewodnictw'em prezesa ra
de miejskiej Rajm unda Jaw--orowskiego
na posiedzeniu w' dniu 14 bm. przyznał
nagrodę literacką miasta stoi. Warsza
wy na rok 1931 p. Zdzisławowi Dębic
kiemu. Nagroda wynosi 15 000 zł. U-

rzędowe ogłoszenie nazw'iska laureata

nastąpi zgodnie ze statutem w dniu
.3 maja.

katastrofa samolotu

pasażerskiego.
Berlin, 14. 4. (PAT) Niemiecki samo

lot komunikacyjny ,,D. 1928" w drodze
z Berlina do Zgorzelie spadł dziś o godz.
4 po poł. w Ritschen w Górnych Łuży-
cach. Według nadeszłych wiadomości,
zabici zostali pilot i mechanik. 7 p asa
żerów i radjotelegrafista odnieśli cięż
kie rany. 4 pasażerów wyszło z kata
strofy bez szwanku.

Ugodowa polityka Briaodaprowadzidowojny.
Sofusz Francji z Polska, Rumunją, Jugosfawja i Czechosłowacja

podstawą pokoju europejskiego.
Paryż, 14. 4. (PAT.) Wczoraj w'ieczo

rem odbył się wielki wiec, zorganizow'a
ny p rz ez federację republikanów depar
tamenty Sekwany w celu omówienia sy
tuacji, wytworzonej przez ugodę celną
austrjacko-niemiecką. Zebrało się zgó-
rą 5000 osób. Zabierał głos szereg mów

ców. W śród nich należy wymienić
przedewszystkiem deputowanego Ma
rin 'a , który w ostrych słowach kryty
kował stosowaną wobec Niemiec poli
tykę, mogącą obecnie doprowadzić do

katastrofy oraz Bourgain'a, sekretarza

generalnego ligi. patriotycznej, który

zobrazow'ał historyczny przebieg wy
padków, wynikiem których ukazała sie

ugoda celna austrjacko-niemiecka..
Mówca położył specjalny - nacisk fta

sojusz z Polską, Czechosłowacją, JuflO-
sawją i Rumunją. Dzięki tym soju
szom Francja będzie w' stanie oprz'eć się
nowej przewrotnej' akcji, przygotowy
wanej w Europie przez Niemcy przy po
mocy sowietów.

Deputowane Ludwik Dubois, były
minister, zaznaczył, że wszystkie uła
twienia, jakie poczynione zostały Niem
com oraz ustępstwa doprowadzą jedy
nie do wznowienia w Niemczech chęci
odwetu i dążeń do urzeczywistnienia
swych niepomiernych ambicyj.

W zakończeniu przyjęto rezolucję,
potępiającą stosunek wobec niemiec
kiej polityki, która może doprowadzić
do nowej wojny i oddającą h-ołd patrio
tycznym uczuciom prezydenta Dourner-

gue'a zaznaczając zgodnie z nim, że po
tęga Francji stanowi gwarancję pokoju
europejskiego.

liaown pogłoski.
Warszawa, 15. 4. (Tei. wł.) W prasie

warszawskiej pojawiły się wczoraj zno
wu pogłoski o zmianach w rządzie.
Fremjerein m iałby zostać albo mini
s te r Prystor, albo też Matuszewski. W
skład rządu nie miałby już wejść obec
ny minister rolnictw a Janta-Polczyńskl
oraz m inister Michałowski. Tekę mi
nistra sprawiedliwości m a podobno ob
jąć p. Car, co w'edle prasy warszawskiej
oznaczałoby, że rząd i partja prorządo-
wa rezygnują na razie z przeprowadze
nia rewizji konstytucji, W każdym ra
zie premjer Sławek ma zająć się zno%%'u

pracą organizacyjną w BB.

Dzisiejsza ,,Gazeta Warszawską"
przynosi w związku z temi zapow.iacla-
nemi zmianami personalnemi wiado

mość o tem, że zmiany takie mają rów
nież nastąpić w ministerstwie robót

publicznych. Dziedzina ta pozostawała
dotąd poza oddziaływ'aniem czynników'
politycznych. Teraz dopiero po obję
ciu ministerstw'a przez generała Nor-

wid-Neugebauera słychać coraz częściej
głosy o ..konieczności w'prowadzenia no
w'ych sił" do tego działu.

(Trudno sobie w'ręcz wyobrazić, aby
w' czasach rolniczego przesilenia miał

ustąpić min. Janta-Połczyński, świetny
znawca swojego resortu i bezwarunko
wo najwybitniejszy członek gabinetu.
Natomiast ustąpienie ministra sprawie
dliwości Michałowskiego przeszłoby do
prawdy grubo za późno. — Red.)

Sad gdański zawinat sie
okoto marynarza Jeżyka.

Szereg pism polskich donosi o w'ręcz
niepraw'dopodobnym a jednak praw
dziwym epilogu, jaki rozegrał się w są
dzie gdańskim w sprawie bestjalskiego
napadu na marynarza Władysława Je
żyka, należącego do załogi polskiego
statku ,,Kopernik". Napastnicy krają
cy nożem znienaw'idzonego Polaka,
przyw'arowali gdzieś w' mysiej dziurze

(znanej zapewne dobrze policji gdań
skiej) - przed kratki' sądowe powleczo
no poronionego polskiego m arynarza
Jeżyka, oskarżonego o... udanie zamachu
i samookaleczenie!,. Dowody!., zgrom a
dził, wyrok, skazujący Jeżyka na sześć

tygodni aresztu, wydal sąd gdański do
słownie w jednym dniu. Oto spraw iedli
wość...

Kłamali jak z nut.

Gdańsk, 14. 4. (PAT.) Spraw 'a cofnię
cia przez prokuraturę wnioskn o rewi
zję procesu Gengerskiego, zabójcy u-

rzędnika dyrekcji kolei państwowych w

Gdańsku Styrbickiego, wytworzyła
tu sytuację niezmiernie skomplikowa
ną. Jak wiadomo, w odpowiedzi na żą
danie komisarza generalnego Rzplitej

Polskiej senat oświadczył, że wydał za
rządzenie rewizji procesu. Oświad c ze
nie to złożył osobiście prezydent senatu

Ziehm wysokiemu komisarzowi Ligi
Narodów . hr, Grą% 'inie i piinistro%%'i
Strassburgerowi. a następnie senat po
twierdził to oświadczenie na piśmie.
Tymczasem okazało się, że w chwili

kiećly Ziehm składał oświadczen'ie;
wniosek prokuratury był już cp(pię'ty^
Senat obecnie tłumaczy sie tem, ze za
rządzenie prokuratury było dokonane
bcfź uprzedniej jego wiadomości.

Lody na Niemnie ruszyły.
Kowno pod wodg.

Kowno, 14. 4. (PAT) W dniu dzisiej
szym ruszyły pod Kownem lody na

Niemnie, przyczem pod Kow'nem utw'o
rzył się zator długości kilkunastu km.,
który spowodował ogromny przybór wo
dy tak, że w godzinach popołudnio
wych niżej położona część miasta i

przedmieście Słoboda Wiljampolska
znalazły się pod wodą. Około godz. 18

poziom wody wzrósł do 6 i pól metra

ponad stan normalny.
Wezbrane wody zalały dużą część

Starego Miasta, tak że w niektórych
m iejscowościach wóda sięga pierwszych
pięter domów. Pod Ko'wnem kilka do
mów drewnianych 'uległo 'zupełne'mu
zniszczeniu. Straty są bardzo znaczne.

Ofiar w ludziach jak dotąd nie było.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 15. 4. (PAT) P. Prezydent

Rzeczypospolitej przyjął dyrektora Mo
ście, b. m inistra przemysłu i handlu

Eugenjusza Kwiatkowskiego na oso-

bnem posłuchaniu.

Potyczka francuska za progiem.
Warszawa, 15. 4. (teł. wł.) Wczoraj

wieczorem wyjechał wiceminister Koc
do Paryża celem dokończenia rokowań
o pożyczkę francuską.

Konfiskata ,,Kobotmkał\
Warszawa, 15. 4. (tei. %%'ł.) D zisiejszy

,,Robotnik" został skonfiskowany za

artykuł poświęcony pamięci zmarłego
przed 4 lały Feliksa Perła.

Pismo zaznacza w sw oim drugim
nakładzie, że skonfiskowany artykuł
zawierał fotografje. Ponieważ jednak
zdarzyło się już. że po skonfiskowanym
artykule skonfiskowano %v następnym
wydartiu fotografje, dlatego też obecnie

,,Robotnik" nie umieszcza portretu;cen
zora.

Jak na sezon wiosenny -

to mnie! niż zero.

Warszawa, 15. 4. (tel. wł.) W dniu 11
kwietnia liczba bezrobotnych w Polsce

wynosiła 375 317 osób, to jest 50 osób

mniej niż przed tygodniem. Na Górnym
Śląsku bez pracy pozostaje 57160 osób.

(A z tego właśnie' %%'Oje%%'ództ%ya docho
dzą wieści 6 dalszych redukcjach (ro
botniczy ch — Red.)

'

S tate k ,,Wisła'* - ofiarą zderzenia.

Gdynia, 14. 4. (PAT.) Żegluga Polska

podaje bliższą wiadomość o zderzeniu
się stałkn ,,Wisła" z niem ieckim pa
rowcem jjRose", które miało miejsce o

3 mile od przylądka Gjedser. ,,W iśle"

z trudem udało się;:dotrzeć'do mieli
zny, na której osiadła. Natychmiast po
katastrofie inspektor nawigacyjny Że
glugi kapitan Bramiński %%'raz z agen
tem asekuracyjnym odlecieli na miej
sce wypadku, dokąd udał się już;duń
ski statek ratowniczy. Wobec panują
cej silnej fal! prace nurka pozostały
dotychczas bez skutku. Załodze nie
grozi mebezpieczeńst%%'o.

Znowu katastro fa samolotowa*

Kraków, 14. 4. (PAT.) Samolot my
śliwski typu Spad wystartował do To
run ia. Na wysokości 608 metrów sa
molot dostał się w korkociąg i runął na

ulicę Wieczystą koło Rakow iec. Podpo
rucznik Gosławskl został zabity.

Straszliwe zeznania KUrtena.
Pił krew swych ofiar. - Cieszyła go rozpacz rodziców i krewnych.

Berlin, 14. 4. (PAT.) W procesie dus-
seldorfskim przeciwko mordercy maso
wemu Piotrowi Kurtenowi trybunał na

wniosek prokuratora zarządził dziś wy-
kluc-zenie jawności. Do ro zp raw y do-

puszczonono tylko szereg rzeczoznaw
ców z kół lekarskich, prawniczych i po
licji oraz 22 sprawozdawców praso
wych, w tem 4 zagranicznych.

Zeznania Kurtena ujawniły szereg

nowych momentów, oświetlających tło
seksualne jego potwornych zbrodni.
Kiirten zeznał, że już jako młody czło
wiek w czasie zabaw z rówieśnikami

strącił z nich dwóch do Renu. Widok

tonących sprawiał mu szczególne zado
woleni^ Potem zaspakajał swe in

stynkty okrucieństwami, dokonywane-

m i na zwierzętach. Opisując swe m or
derstwa z ostatnich lat, oskarżony
twierdzi, że wypijał krew z ran dogo
rywających ofiar. Panika wśród ludno
ści, wywołana jego zamachami sprawia
ła mu szczególną satysfakcję. Na uli
cach dusseldorfskich mieszał się z tłu
mem i rozprawiał na temat tajemnicze-

go wampira, budzącego przerażenie
%%'óród ludności, podchodził pod okna
domów, zamieszkałych przez rodziny
jego ofiar i przysłuchiwał się lam en
tom krewnych. Grób zamordo%%'anej i

zakopanej w lesie Marji Hahn. odwie
dzał 30 razy, przeżywając za każdym
razem chwilę mordu.

Zamierzaja się bronić.
Wczoraj 'wieczorem odbyło się. p osie

dzenie centralnej komisji porozumie
wawczej Związku Pracowników Pań
stwowych, do których należą najlicz
niejsze związki, między innem i również

kolejarze, pocztowcy itd. Ustalono w y
tyczne w sprawie wspólnej akcji wie
cowej na znak protestu przeciwko ogło
szonej przez rząd zniżki poborów.

Zjazd Młodych Polek w Poznaniu
W sali Bibljoteki Uniwersyteckiej obra

dował dwunasty zjazd Młodych Polek, na

który przybyły liczne, zastępy delegowanych
i gości oraz wielu kśięży-patrónów, Obrady
zagaiła p. Z. Rzepecka.

Zaszczycił, swą obecnością zebranie ks,
,bisk. Dymek. Uczczono pamięć zmarłych
członków oraz współpracowników Z. M . P .

i przystąpiono do referatów sprawozdaw
czych, które składali sekretarz generalny
ks. kan. Schulz, i p. Z. Ozdowską. Po spra
wozdaniu zabrał głos ks. biskup Dymek,
który,w imieniu ks. Prymasa i swojem wy
raził zadowolenie z rozwoju stowarzyszeń.
Ks. Prymas stowarzyszenia zalicza do Akcji
Katolickiej, co uważać należy za niezwykle
ważne wydarzenie. Ks, biskup udzielił ze
branym pasterskiego błogosław'ieństwa, pó-
czem opuścił salę obrad.

O wychowaniu fizycznem mówiła p. P .

Śmieszewska, instruktorka związkowa.
Sprawozdanie kolonij letnich ztotyia p. M.

Szcząniecka, a o kursach gospodarstwa do
mowego i przysposobienia rolniczego mówi
ła p. Z. Ozdowska; finansami związku zaj
mowała się p. K.Blędkowska, Imieniem ko
m isji rewizyjnej zabierała głos p. Z. Rze
pecka. Po dyskusji udzielono zarządowi po
kwitowania. Ks. kan. Schulz przedłożył pro
gram pracy na rok bieżący. Po przyjęciu
budżetu i wyborze członków rady Z. M . P,
- zamknięto obrady.

'

Drugi dzień rozpoczął się nabożeństwem

w kaplicy św. Józefa, które odprawił ks.

kan. Schulz,- poczem udano się na salę o-

brad. P . I. Wyszyńska wygłosita referat p.
t.- ,;W służbie Chrystusa", a ks. kan. Schulz

mówił o BNaszej rodzinie związkowej",-
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Wszystko - tylko nie odpowiedź.
Podaliśmy w streszczeniu piękny i pa

triotyczny list księży Ziemi Tarnowskiej do

posłującego z niej ks. Jana Czuja - w spra
wie brzeskiej. Jędrna treść i godny ton li
stu — nie pozwoliły ks. Czujowi pozostawić
go bez odpowiedzi. Jakoż odpowiedział w

krakowskim ,,Czasie1' — a za konserwatyw-
no-sanacyjnym organem powtórzyła te od
powiedź reszta prasy prorządowej.

Duchowieństwo diecezji tarnowskiej a-

pelując do kapłańskiego sumienia ks. posła
Czuja, wysunęło swoje zarzuty zupełnie
konkretnie, a więc: katownię brzeską, zba
gatelizowanie opinji biskupiej w sprawie
nowej ustawy antyalkoholowej, chęć pod-
'ważenia sakramentalnega charakteru mał
żeństwa — zatem wszystko sprawy, naka
zujące zajęcie każdemu katolikowi, a kap
łanowi przedewszystkiem zdecydowanego
stanowiska.

Musimy z największym żalem skonsta
tować, że ks. Czuj w odpowiedzi swojej ta
kiego stanowiska nie zajął, poruszonych za
rzutów ani jednem słowem nie omówił, o-

graniczając się jedynie do znanych z sana
cyjnego elementarza ogólników, zakończo
nych na razie zupełnie bezdźwięcznem o-

świadczeniem:
ł

,,Zatroskanym Konfratrom oświad
czam, że w służbie mej dla Ojczyzny kie
ruję się zawsze mojem sumieniem kap-
łańskiem i obywatelskiem, oraz doświad
czeniem, jakie zdobyłem w wieloletniej,
ciężkiej pracy politycznej - i zapewniam
leh, że nadal niem kierować nie będę.
Nadto oświadczam, iż zawsze jestem go
tów do współpracy ze wszystkimi ludźmi

dobrej w-oli dla pożytku Wiary świętej
i Ojczyzny, oraz pragnę aby W'szyscy Ro
dacy zrozumieli, iż trzeba nareszcie po
rzucić wszystko to, co nas dzieli, a wspól-
nemi silami dążyć do budowy mocarstwo
wej Katolickiej Polski."

Małoznaczne to oświadczenie traci na

znaczeniu jeszcze więcej, gdy się czyta ca
łość odpowiedzi, w której ks. Czuj zarzuca

autorom listu ,,przesadę w formie i treści",
,,W 'yolbrzymia,nie pewnych epizodów z prze
szłości, lub dopiero możliwych w przyszło
ści". Zaiste co najmniej bardzo wyrozumia
łe traktowanie kaźni brzeskiej — a różowe

ocenianie niebezpieczeństw, grożących fun
damentalnym dla katolików świętościom.

Tymczasem podmywanie autor'ytetu Ko
ścioła idzie swoim torem — i to ze strony
klubowych kolegów ks. posła Czuja.

Sprawy zaszły tak daleko, źe niedaw-no

była zniewoloną w'ystąpić Katolicka Agen-
eja Prasowa, a więc chyba autorytet — w

sprawie rosnących na Kościół katolicki

ataków senatora Everta. A przecież, gdy

opinja katolicka zakwestionowała w erze

wyborczej osobę kandydata p. Everta, za
awansowanego w nieprzyjaźni i w walce z

Kościołem, — nikt inny tylko właśnie Bez
partyjny Blok Współpracy z Rządem wziął
— jak stwierdza Kat. Agencja Prasowa —

,,całkowitą odpowiedzialność za popraw
ność, p. Ewerla w stosunku do Kościoła ka
tolickiego. W rezultacie dzięki wyborcom
katolickim p. Evert uzyskat mandat do Se
natu."

,,Jak dochowuje p. JEvert przyjętych zo
bowiązań?" — z apytuje Kat. Agencja Pras.

i wskazując na redagowane przez- niego
,,Życie Polskie" odpowiada: *

,,Niema numeru tego pisma, w którym-
by p. Evert nie atakował Kościoła katolic
kiego. Straszy swych czytelników oklepa
nym frazesem o,,,zachłannem i upartem dą
żeniu kleru katolickiego do podporządko
wania sobie każdego państwa, do nagięcia
najżywotniejszych interesów państwowych
i narodowych do przemijających wyracho-
wań kurji rzymskiej."

W sprawie postulatów katolickich, do
tyczących zmiany Konstytucji, pisze:, p.

Evert, że sfery katolickie ,,rozpoczynają ak

cję podjazdową na rzecz zwrócenia spółeze-
snego życia państwowego w koryto wieku

XVriI-go. Roiisię poniektórym domorosłym
politykom przeistoczenie Polski - trżydzio-
stomiljonovyego państwa — w prowincję
Citta del Vaticano z nadaniem jej jakiegoś
niesamowitego, nieznane'go w żadnej kon
cepcji prawnej ,,ustroju katolickiego".

W sprawie ustawodawstwa małżeńskie
go pisze, że ,,sfery katolickie w Polsce zaj
mują specjalne uparte Stanowisko... Uparte
trzymanie się średniowiecznej doktryny o

dwoistości władzy nie da się dzisiaj w prak
tyce utrzymać" itd.

Z powyższych próbek jasno widać, jak,
wygląda po wyborach ,,lojaln'ość" i ,,życz
liwość" p. Ever.ta dla. katolicyzmu. P . sena
tor Evert stanowczo nadużył zaufania swych
wyborców-katolików.

Nasze społeczeństwo katolickie ma jesz
cze raz naukę, że podczas wyborów do ciał

ustawodawczych i samorządowych należy
głosować tylko pa kandydatów o zdecydo
wanym świątopoglądzio katolickim ."

A teraz z kolei — sekciarstwo w Polsce.

Czy i ono jest w oczach księdza posła do-

piero zbliżającym się epizodem przyszło-
śei?

Właśnie krakowski ,,GłosNarodu11otrzy
mał z kół duchowieństwa świeże daty co

do stanu sekciarstwa u nas, ktyre ogłasza
pod ty tu łe m ,,Jak przedstawiają się liczeb
nie sekty w Polsce?

Po zaznaczeniu n a w stępie, że:

. ,,Polska aż do ostatnich czasów nie zna
ła prócz prawosławia i protestantyzmu pra
wie żadnej innej herezji czy sekty. Sekciar
stwo rozgałęzione dziś po całej Polsce, to

robota głównie z czasów powojennych."
stwierdza ,,Głos Narodu" istnienie aż 19 ró
żnych sekt, liczących 80.000 wyznawców".
Wywodów ani cyfr ,,Głosu Narodu" nie

powtarzamy, gdyż sprawie,tej poświęciliś
my całą, serję własnych artykułów. Prag
niemy tylko i dziś sprawę tę ,przypomnieć,
bo i ona świadczy, że w publicznej wymia
nie myśli między dzielnymi kapłanami Zie
mi Tarnowskiej, a jej posłem ks. Czujem
— słuszność i prawda są po stronie auto
rów listu.

14-letni chłopiec wyratował
tonąca kobieta.

Wilno. W pobliżu Wilna zaszedł wy
padek następujący: 14-letni chłopiec Zy
gmunt Kuczyński, przechodząc brzegiem
W ilji

ujrzał tonącą kobietę.
Na brzegu zgromadził się większy tłum

ludzi, nikt jednak nie odważył się
przyjść z pomocą nieszczęśliwej.

Kuczyński bez namysłu rzucił się w

lodowate nurty rzeki i mimo przejmu
jącego zimna zdołał uratować nieprzy
tom ną już kobietę.

Bohaterskiemu chłopcu zebrani na

brzegu urządzili wielką owację.

Światowy rekord odległości
i trwania lotu pobity.

Paryż. Lotnicy francuscy Freton I

Delayergne pobil'i światowy rekord odle
głości i trwania lotu na lekkich apara
tach przebywając 3460 kilometrów w

przeciągu 29 godzin i 38 minut. Dotych
czasowy rekord włoskiego lotnika Dona-

tiego wynosił 2746 km. w ciągu 29 go
dzin i 4- minut.

Tak wysiądą miasto po trzęsieniu ziemi.

Managua, stolica Nikaraguy, po trzęsieniu ziemi zamieniona w-kupę gruzów. Do
tychczas odkopano 2000 trupów.

TATRZAŃSKI
PIELĘGNUJE

I CHRONI CERĘ

Marek Romański. 19

W cyklu nPod znakiem Szatana”,

Czarny Tr(ijkat
Powieść.

(Ciąg dalszy.)

Solski pożegnał się z doktorem i wró
cił z wywiadowcami do auta. Nad ra
nem zdołał stwierdzić, iż około godzi
ny drugiej w nocy z szaloną szybkością
m inął rogatkę wolską jakiś samochód,
sportowego typu. Przejechał on rogat
kę ze zgaszonemi światłami i dyżurny
policjant nie mógł go ani zatrzymać,
ani zapisać tego numeru.

Aspirant po odebraniu tego meldun
ku rzucił zniechęcony słuchawkę na

widełki. Wiedział już, że Caprivi zo
stał tym właśnie samochodem bez
światła uwieziony do Warszawy. Ale

jakże trudno znaleźć jest w miljono-
wem mieście człowieka, nie mając na
w'et najmniejszego śladu.

Rozdział XVII.

Upłynęło kilka dni bezskutecznych
poszukiwań. Naczelnik Durski posta
wił na nogi całą policje, która prze
trząsnęła wszystkie znane sobie kry
jówki i spelunki.

Napróżno jednak. Caprivi przepadł
jak kamień w wodę.

Był wczesny ranek jesienny. Od sa
mego rana padał drobny, zimny de
szczyk, zawlekając ulice wilgotną mgłą
i przenikając do kości dotkliwym chło
dem.

Ulicą Chłodną wlókł się Solski w

(Bzapce nasuniętej na oczy, skulony, w

ciepłem palcie. Bolał go każdy nerw.

Z jednej strony doznana porażka, z

drugiej okropna pogoda rozstroiła mu

nerwy do reszty. Ogarnęła go dziwna

apatja, właściwa w pewnych momen
tach neurastenikom. Najchętniej za
szyłby się w jakiś kąt i trwał godzina
mi, o niczem nie myśląc, niczego nie

czując.
Od samego rana błądził napozór bez

celowo, po calem mieście, m ając pod
św'iadomą nadzieję, że może uda mu

się przypadkowo wpaść na Caprmego,
lub na jakiś ślad, który naprowadziłby
go na trop bandy.

W'ziąwszy więc do pomocy nieodłą
cznego Szprota, którego znów ideą fixe
stało się odnalezienie garbusa, krążyli,
jak czujne psy po całem mieście, jak
czujne psy węsząc i szukając.

Obecnie w'racali do domu. Solski gry
ząc daw'no zgasłego papierosa szedł

skur'czony i milczący, nie zwracając
najmniejszej uwagi na paplanie Szprą-
ta, który dokładał wszelkich starań,
aby wprawić w lepszy humor swego
zwierzchnika.

— Panie aspirancie... nie trzeba ni
gdy tracić równowagi... zawołał pe
wien robotnik, spadając ze szczytu wie
ży Eiffla... sprawa nasza jeszcze nie
skończona. Zobaczy pan, żc jeszcze
jednego i.drugiego dostaniemy w swoje
ręce. A niożebyśmy w stąpili do tej
cukierenki... szklanka kaw'y dobrze
zrobi.

Solski skinął głową.
Kiedy podano mu kawę, Szprot na

chylił się przez stolik i szepnął:
— A jednak mam dziwne przeczu

cie, że lada chwila stanie się coś, co tro
chę rozjaśni te ciemności, w jakich
brniemy.......... . . .

— Powiedz mi Szprot... gdzie on mo
że być — zapytał po chwili Solski. —

Przecież człowiek nie przepada bez śla
du...

— Gdyby Jułjusz Cezar W'iedział

gdzie są jego wrogowie, napew'no 15
m arca nie polazłby do senatu — odpo
w iedziałby filozoficznie Szprot. — Szu
kajcie, a znajdziecie... to były słowa pe
wnego mordercy, gdy mu zakładano

kajdanki... j my panie aspirancie też

znajdziemy to, co sądzonem jest nam

znaleść.

. W tym momencie W'szedł do kawiar
ni jakiś biednie ubrany mężczyzna i u-

siadłszy opodal, pogrążył się w w'yjętej
z kieszeni gazecie. Szprot obrzucił go
cbojętnem, przelotnem spojrzeniem.

Nagle siłą w'oli powstrzymał się od

okrzyku.
— Panie aspirancie... — pochylił się

nieznacznie do Solskiego — niech pan
spojrzy uważnie na ręce tego człowie
ka... czy one panu nic nie przypomi
nają...

~ Masz rację — odparł również ci
cho po chw'ili obserw-acji — gdzie w'i
działem te ręce i w dodatku bardzo

niedawno., ale kiedy i gdzie...

Obserwowany czytał spokojnie gaze
tę. Był to mężczyzna. Jat około 40, u-

brany skromnie, a nawet biednie. Na

pierwszy rzut oka robił wrażenie ja
kiegoś robotnika fabrycznego lub rze
mieślnika, wracającego z pracy. Zwra
cały uwagę tylko jego ręce, odbijające
się jaskrawym kontrastem od zanied
banej i nieuporządkowanej fryzury, nie
ogolonej twarzy i wygniecionego, zni
szczonego ub rania.

Były. to ręce niesłychanie białe,, do- i

skonale utrzymane, o wypielęgnowa
nych paznokciach. Ręce napozór dró
bcie i wątłe, lecz mające w swej linji
coś, co zdradzało niezwykłą siłę i pe
wne okrucieństwo.

Bęce nieznajomego zahypnotyzowały
wprost Solskiego. Całym wysiłkiem wo
li skupił myśli, aby przypomnieć so
bie, kiedy i w jakich okolicznościach

je widział.

Nieznajomy tymczasem podniósł
szklankę z herbatą do ust.

Solski, nie panując nad sobą, chw'y
cił kurczow'o za rękaw Szprota.

— Szprot... to... on!., on!..
— 'lak. To Caprm1..
Szprot począł się niesłychanie go

rączkować.
— Nie może nam ujść. Nie może

nam ujść tym razem — szeptał do

Solskiego — Musimy go zaaresztować

natychmiast.
Solski wolnym ruchem położył sw'ą

rękę na ręce Szprota i przycisnął ją
mocno do blatu stolika.

— Ani słow'a o tem Ani jednego ru
chu. Z zajęciem rozmawiajmy o jutrzej
szych wyścigach. Spierajmy się o typy...

Aspirant policji wypow'iedział te sło
wa z sugestywną silą, której Szprot u-

leg! i zaczęli też natychmiast spierać
się zacięcie o to, czy ,,M agnołja" ozy,
też ,,Effendi" m ają większe szanse wy
grania ,,Wielkiej Warszawskiej".

Solski tw'ierdził stanowczo, że ,,Ma-
gnołja" niema żadnych szans na cięż
kim torze, Szprot dawał zaś do zrozu
mienia, że pieniądze, postawione na

,,Effendiego", należy uważać za przepa
dł e.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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w Katowicach.
Dnia 9 i 10 bm. odbył się w Katowicach

doroczny walny zjazd delegatów kół T. N. S.

W. w całej Rzeczypospolitej. Towarzystwo to

skupia w swych szeregach główną część nau
czycieli gimnazjów, seminarjów nauczyciel
skich, średnich szkół zawodowych i pewną

Część profesorów szkół akademickich, a więc
łudzi, łftórzy z racji swego zajęcia spełniają
najdonioślejsze zadania w państwie i spoie-
c.zeństwie. Przedmiotem obrad są nietylko
sprawy czy'sto zawodowe, ale i zagadnienia
wychowawcze i szkolne. To też wszystkie
poczynania Towarzystwa, a zwłaszcza jego do
roczne sejmy w okresie wielkanocnym, są

przedmiotem gorącego zainteresowania władz
i społeczeństwa.

Tegoroczny wybór padi na Katowice w

związku z 10-leciem plebiscytu i trzeciego po
wstania śląskiego. Zjazd w osobnych uchwa
łach dał wyraz uznania dla bohaterskiego ludu

śląskiego i stwierdził niecność zamachów nie
mieckich na całość naszych granic i ziem za
chodnich, szczególnie Śląska i Pomorza. Bardzo

interesujące pod tym względem były przemó
wienia prezesa T. N. S. W . prof, dr. Sierpińskie
go i woj. śląskiego Grażyńskiego.

Pan wojewoda zwrócił uwagę na wartość

hxdu śląs'kiego i ważność dzielnic zachodnich.

Na Śląsku dokonało się dziwne misterjum in
stynktu narodowego wśród ludu, z którego wy
szli działacze. To też cały ruch narodowy j po
wstańczy na Śląsku miał tak wybitnie ludowy
charakter, jak w żadnej innej dzielnicy pol
skiej. .

W otwarciu zjazdu wzięli udział przedstawi
ciele wszystkich władz i organizacyj z wice
ministrem ks. Żongołłowiczem na czele. We

wszystkich przemówieniach kładziono silny na
cisk na znaczenie nauczyciela w budowie pań
stwa i ną konieczność oparcia szkoły polskiej
na najwyższych walorach religijnych, etycznych,
narodowych i państwowych. Bardzo gorąco
oklaskiwano przemówienia ks. prał. dr. Mjlika,
dalej p. Michny, przedstawiciela Chrześcijań
skiego Stów. Nauczycieli Szkół Powsz. żąda
jącego wychowania rodzimej inteligencji śląskiej,
twardej, ofiarnej i nieugiętej, jak lud śląski,
oraz rektora Uniw. Jagiellońskiego prof. dr.

Siedleckiego, który zaznaczył wybitny związek
między szkołą średnią, a uniwersytetem, dają
cym podstawy idealnych walorów, które w ży
ciu krzewią nauczyciele w. szkołach. Uniwersy
tet i szkoła średnia, to jedna krew i jedna
rodzina.

Silne wrażenie wywołał wspaniały odczyt
ks, biskupa Szlagowskiego p. t. ,,Etyka w wy
chowaniu”, Znakomity prelegent oparł swe wy
wody na założeniach ks. Stanisława Konarskie
go i wykazał, że tylko etyka chrześcijańska mo
że dąć jednostki i społeczeństwo zdrowe, silne
i twórcze. T. zw . etyka świecka, bezreligijna
jest tylko parodją, jak to stwierdzają wybitni
uczeni, którzy początkowo takiej etyce hołdo
wali. Potem nastąpił doskonale przygotowany
referat dr. Ziemnowicza o wychowaniu państwo-
wem w szkole, obracający się jednak w sferze

czystej ideąlizacji przejawów życia zbiorowego,
narodowego i państwowego.

Po krótikiem posiedzeniu plenarnem, poświę-
eonem sprawozdaniom poszczególnych członków

zarządu, podzielono się na liczne komisje, gdzie
przeprowadzono ciężar prac głównych nad

licznemj sprawami i wnioskami, które napłynęły
ze wszystkich środowisk polskich.

Już w dniu 8. bm. toczyły się obrady auto
nomicznych sekcyj kształcenia nauczycieli, szkół

zawodowych i wychowania fizycznego.

Wśród spraw zawodowych poruszono oczy
wiście i' kwestję uposażeniową i postanowiono
zwrócić rządowi uwagę na bolesny cios, jakim
będzie dla nauczycielstwa zamierzone zniesienie

15 proc. dodatku. W swoim czasie dla uzdro
wienia finansów państwa obniżono pobory wszy
stkim urzędnikom o 6 proc, a nauczycielom
o 30 do 40 proc. Później obniżkę usunięto w

odniesieniu do wszystkich urzędników, ale nie

zniesiono jej w całości wobec nauczycieli.
Obećpe obniżenie dotknie więc nauczycieli pod
wójnie boleśnie. Należałoby przeto w związku |

z planowaną obniżką usunąć przedewszystkiem
skutki t. zw . ustawy sanacyjnej w odniesieniu

do nauczycieli. Wobec noweli ustawy emery
talnej zajęto stanowisko analogiczne do uchwał

innych urzędników. Na porządku dziennym
znalazły się i inne kwestje, tyczące zarówno

nauczycieli szkól państwowych, jak sam orządo
wych i prywatnych. Stwierdzono w jednej
uchwale, że obniża się pobory nauczycielom,
a równocześnie obarcza ich się rozlicznemi zaję
ciami i pracami tak, że ich wytrzymałość psy
chiczna dochodzi już do ostatecznych granic,
co daje się zauważyć w zwiększonej znacznie

liczbie zachorzeć i niedomagać. Postanowiono

nie ustawać w dążeniu do wyodrębnienia nau
czycieli z ogólnej dykasterji urzędniczej i stwo
rzenie osobnej pragmatyki i ustawy uposaże
niowej na wzór tej, jaką posiadają sędziowie,
co z-esztą znalazło już zastosowanie w innych
państwach.

sekcji, samorządowej, która s ię organizuje

z inicjatywy koła bydgoskiego, omawiano stan

szkół samorządowych. Rząd w ciągu lat 13 nie

zrealizował dotychczas postanowienia konsty
tucji, wyróżniającej typy szkół: państwowych,
sam orządowych i prywatnych. W innych dziel
nicach Polski szkoły samorządowe traktuje się
narówni ze szkołami prywatnemi, co jest abso
lutnie niesłuszne, gdyż szkoły samorządowe, jak
i państwowe, opierają swój byt na funduszach

publicznych, uregulowanych ustawami Tylko
w byłej dzielnicy pruskiej obowiązuje jeszcze
dawna ustawa pruska, ale samorządy często

poprostu nie liczą się z jej przepisami. Posta
nowiono poczynić pod tym względem energicz
ne przedstawienia w ministerstwie z tem, iż

szkoły samorządowe z zasady samej powinny
mieć prawa szkól państwowych na całym tere
nie Rzeczypospolitej. Szkoły samorządowe —

to szkoły przyszłości.
Bardzo charakterystyczne uchwały przyjęto

z dziedziny szkól zawodow'ych, wychodząc słu
sznie z tego założenia, że nadmierny pęd mło

dzieży do gimnazjów może w przyszłości po
ważnie zaciążyć na strukturze społecznej pań
stwa, przez nadmierną produkcję jednej gałęzi
inteligencji. Uznano za konieczne szerzyć zro
zumienie dla szkół zawodowych, powię'kszenie
w nich lat nauki, aby uniknąć nadmiernej se
lekcji i usuwania młodzieży mniej przygotow'anej
przez rozłożenie pracy na dłuższy okres i pogłę
bienie strony praktycznej.

Dalsza uchwała żąda zmiany postanowień
w różnych urzędach i instytucjach państwowych
-o charakterze gospodarczym (n. p . poczta, mo
nopole, banki itp.) w sprawie wykształcenia p ra
cow'ników, od których wymaga się ukończenia
n. p. 6 klas gimn. lub matury — w tym sensie,
aby do tych instytucyj przyjmowano przede
wszystkiem absolwentów odpowiednich szkół

zawodowych. Ministerstwo poczyniło już w tym
względzie kroki w odpowiednich urzędach.

Przyjęto nadto uchwałę, domagającą się
zmian w ustawodawstwie o szkołach akademi
ckich, aby absolwentom niektórych szkól za

wodowych umożliwić studja w pewnych dzia**

lach szkół akademickich w charakterze słucha
czy zwyczajnych. Dotychczas dostęp do szkół

akademickich opiera się wyłącznie na maturze

gimnazjalnej. Sprawa ta ma bardzo doniosłe

znaczenie, bo usiłuje zrealizować postulaty, da
wno już wysuwane przez szkoły zawodowe.

Niezwykle gorące debaty toczyły się w spra
wie zmiany statutu, wysuniętej przez kolo byd- .

goskie, aby pod tym względem dostosować się
do pokrewnych organizacyj w krajach zacho
dnio-europejskich. Wystąpiły tu do walki różne

zapatrywania i stały się początkiem zmian, któ
re niewątpliwie dokonają się w 'iata ch najbliż
szych.

Niemniej doniosłe uchwały zapadły w odnie
sieniu do seminarjów nauczycielskich, zwłaszcza

w dziedzinie wykształcenia i przygotowania
praktyćznego nauczycieli stosować do nowych
wymogów życia i szkoły,

Byly to więc dwa dni pracy gorącej i owoc
nej, podyktowanej szczerą troską o dobro szkoły
której wartość jest fundamentem i miernikiem
wartości społeczeństwa i państwa. Jeżeli szko
lą będzie dobra, to i społeczeństwo będzie zdro
we, a państwo będzie się mogło rozwijać po
myślnie i mimo chwilowych trudności patrzeć
pogodnie w przyszłość. St-yk.

Zakończenie procesu bombiarza Polańskiego.
Wyrok opiewał na 10 lat ciężkiego więzienia.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego").

Warszawa, 13 kwietnia.

Przemówienia stron naogół nie są spe
cjalnie zajmujące — chyba ze względu na

sztukę krasomówczą oskarżyciela publicz
nego i adwokatów.

Mowa prokuratora Nissensona.

Oskarżyciel publiczny bronił tez aktu o-

skarżenia w sposób następujący:
Czyn Polańskiego godził nietylko w pla

cówkę sowiecką w Warszawie, ale również

w państwo polskie, które jest odpowiedzial
ne za całość przedstawicielstwa dyploma
tycznego obcego państwa. Przestępca uczy
nił w'szystko, aby nie być wykryty — teraz

zaś, przybity ogromem dowodów rzeczo
wych, przyznaje się do popełnienia czynu,

motywy jego. tłumaczy jednak wykrętnie,
Mów'i o chęci urządzenia jedynie demon
stracji, mimo że przewód sądowy wykazał
ponad wszelką wątpliwość, iż W'szystko by
ło przygotowane z calem wyrafinowaniem.
W ostatniej chwili tylko przeszkodzi! mu w

dokończeniu dzielą brak prądu elektryczne
go, ponieważ lampa z kontaktem była zer
wana.

Co się tyczy jego idealizmu, jego prze
konań ,,chrześcijańskich" — m otywem czy
nu była, przecie, nawet według jego włas
nych słów, chorobliwa poprostu nienaw'iść

i chęć zemsty za krzywdy, a za-tem pobudki
niebardzo godne chrześcijanina. Sprawę
swojej narodowości wyjaśnia przy ka-żdej
sposobności inaczej - jest to istotnie czło
wiek, który nie zasługuje na wiarę.

Kruczki adwokackie,
Z obrońców pierwszy zabrał głos mec.

Zygmunt I-Iofmokl-Ostrowski, który swoje
przemów'ienie pośiyięęi.I głów'nie politycznej
stronie procesu. Charakterystyczne było o-

stre postawienie sprawy, że ogromne musi

być oburzenie na grzechy bolszewików, sko
ro nawet ludzie maluczcy porywają się do

wielkich czynów. Rzecz inna, że czyn Po
lańskiego'nosi cechy czynu warjata, nie
mniej jednak nie można w czambuł potępić
takich ,,szlachetnych porywów" ze strony
fanatyków.

Obrońca prosi sąd, aby ten nie dał się po
w'odow'ać atm osferą polityczną, jaką roz
toczono wokoło czynu Polańskiego, nie sta-

rał się iść Sowietom, na rękę, ale trzymał
się ściśle litery prawa.

Mec. Wilhelm Hofmokł-Ostrowski mówił

raz jeszcze o manjactwie oskarżonego, któ
ry siebie uważał za w'ielkiego boha-tera, po
czem zacytował pamiętniki Biesiedowskie-

go, który w nich zdradził organizację ruchu

komunistycznego w Europie, Oskarżony,
jak wynika, z tych pamiętników, słusznie
uważał placówki zagraniczne Sowietów za

rozsadnika zła, tego trądu, który toczy spo
łeczeństwo powojenne. To też nie należy
mu się dziwić, że urządził zamach na po
selstwo rosyjskie w Warszaw'ie. ... .. .... ...

Wyrok.
Po stośuhkmyp niedługiej przerwie ogło

sił przewodniczący Kozakowski wyrok, d -

piewający na 10 lat ciężkiego więzienia r

policzeniem aresztu śledczego oraz ponie
sienie kosztów sądowych.

W motywach wyroku podał przewodni
czący, że sąd kierował się następującemf
pobudkami: Polański do czynu musiał się
przyznać, ponieważ za dużo było dowodów,
wszystko przygotował należycie, a że ma-

terjały, jakiemi się posługiwał, nie były
pierwszej jakości, to wina jego położenia
finansowego. Jako okoliczność obciążającą
uznał sąd fakt, iż czyn Polańskiego wymie
rzony był przeciwko placówce zagranicznej
w Warszawie, co godziło winteres państwa
polskiego.

Mec. Hofmokl-OstrOwski założył protest
przeciwko wymiarowi kary. — Polański zaś

wyciągnął z marynarki metalowy krzyż i,
unosząc go w górę, zawołał:

Proszę Boga, żeby nas chronił od krwa
wych katowi

L Wan.

Policja biła, wiewała ocet do nosa

i wyrywała włosy...
Sensacyjne zeznania aresztowanego.

Białystok. Przed sądem apelacyjnym
W' Warszawie odbył się proces, który,
podobnie jak niedawny skandaliczny
proces o zabójstwo Centnerszwera, od
słonił jeszcze jeden rąbek tajemnicy,
okrywającej metody, jakie stosuje się w

niektórych urzędach policyjnych przy
badaniu oskarżonych.

Mieszkaniec Białegostoku, Edward

Rutkowski, zaaresztowany został jako
podejrzany o kradzież. Podczas badania

w urzędzie śledczym w Białymstoku
stawiał opór i podrapał dw'óch funkcjo-
narjuszów policji. Skutkiem tego oskar
żony został o opór władzy i stanął przed
sądem okręgowym w Białymstoku.

W czasie rozprawy zeznał, że policja,
go biła, a on się jedynie bronił.

— Mnie hili, a innym więźniom wle
wali ocet do nosa 1 wyrywali włosy —

zeznał przed sądem.
Mimo to skazany został na 8 miesię

cy w'ięzienia.
Obecnie przed sądem apelacyjnym

zeznawali świadkowie, którzy byli o-

becni podczas ,,badania" Rutkowskiego.

Stwierdzili oni, że istotnie Rutkowskie
go bito, a innemu aresztantowi, nieja
kiemu Kaweckiemu, wyrywano włosy.

Zeznania świadków, zgodne co do fak
tu bicia, przyczyniły się do tego, że sąd
apelacyjny wydał wyrok, uniewinniają
cy Rutkowskiego.

Ofiary wściekłego psa.
Lwów. ,,Chwila" donosi z Brzeżan, iż w

miejscowości Leśniki powiatu Brzezany je
den z tamtejszych włościan nabył psa, któ
ry najwidoczniej był dotknięty wścieklizną,
o czem nabywca nie wiedział. W sobotę pies
ten zabłąkał się na podwórze jednego z są
siadów, gdzie pokąsaj w twarz pewnego

chłopa. Po pew'nym czasie chłop ów doznał

ataku wściekł'zny, w czasie którego ugryzł
swą teściową w rękę, a następ'nie przew'ie
ziony do szpitala, zmarł.

Rewolucja na M aderze.
Skonfiskowane i odkonfiskowane.

Czyżby ten cień zaćmił słoneczną pogodę tej wyspy?

Cenzura skonfiskowała w niedzielnym nume
rze ,,Dziennika Bydgoskiego'' powyższą rycinę
wraz z podpisem. Sąd konfiskatę uchylił.

Konia z rzędem temu, kto wykaże albo

przynajmniej naprowadzi na domysł, że rycina
jak powyższa ubliża marszałkowi Piłsudskiemu,
podaje w pogardę urządzenia państwowe, budzi

nienawiść do rządu, zagraża spo'kojowi publicz
nemu, zdolna jest wywołać - zbiegowisko itd.,
itd., pod grozą których to okropności pan cen-

| zor po,wyższej konfiskaty się dopuścili

Po prostu pióro wypada z odrętwiałej ręki,
gdy o tych konfiskatach pisać przychodzi. W

głowie się pomieścić ntechce, że w państwie
rządzonem bodaj de nominc konstytucyjnie po
dobne rzeczy dziać się mogą! Czy można so
bie wyobrazić większe od takiej konfiskaty
szkodnictwo? Nie ta niewinna rycina, tylko ta
ka konf.skata podaje w pogardę urządzenia pań
stwowe i budzi nienawiść do rządu.

Niech dziecko nic igra z brzytwą ani ślepy
z ogniem, bo to może się źłe skończyć!



Nr. 8T.
,,DZIENNIK BYDGOSKI**, czwartek, dn!a 16 kwietnia 1931 r. Str. 5.

Artysta w domu karnym,
Niezwykły mieszkaniec wiezienia sztokholmskiego.

W domu karnym w Sztokholmie znaj
dował się do niedawna niezwykle cie
kawy więzień. Przez caly dzień praco
wał on pilnie i cicho w stolarni wię
ziennej. Zaledwie jednak przekroczył
próg swojej celi, wyciągał z pod łóżka

stalugę malarską i począł malować, do
póki o godz. 9 wieczorem nie pogaszo
no świateł. W obrazach o żywych bar
wach przenosił się poza mury swojego
szarego przymusowego mieszkania w

strony rodzinne nad Wołgą. Zdrowe
wieśniaczki rosyjskie w barwnych stro
jach spieszą na targ, - kościoły rosyj
skie zdobią się cebulowemi ozłoconemi

kopułami, mężczyźni czerstwi i silni

popisują się jazdą saneczkową, przy
biesiadach i na gładkich, błyszczących
parkietach sal balowych. Rozbójnicy
nadwołdrzańscy rozdzielają zrabowa

ne skarby, kosztowności kościelne i

piękne kobiety.

Dyrektor domu karnego zaintereso
wał się niezwykłym gościem i pewnego
dnia w'stąpił do celi Albert Engstróm,
profesor akademji sztuki, w towarzy
stwie obrońcy więźnia, który rdżącą rę
ką, radością podniecony, pokazywał
liczne dzieła sw'ej sztuki. I profesor
Engstróm oświadczył, że Salomon Smo-
Jiakow - tak się nazyw'ał więzień
jest artystą z Bożej łaski.

Rewolucja i teror wypędziły tego
młodego człowieka z kraju. Wreszcie
dotarł do Berlina, gdzie kształcił się
dalej u jednego z profesorów petersbur
skiej akademji sztuk pięknych. Po

pewnym czasie profesora zaaresztowa
no pod zarzutem fałszerstwa bankno
tów. Smolianow przekonany, że na
uczyciel jego cierpi niewinnie, zaopie
kował się jego dziećmi i żoną. Ku prze
rażeniu swemu znalazł po pewnym cza
sie w starym kuferku profesora kilka
dziesiąt fałszywych banknotów angiel
skich. Po 2. latach profesor wrócił z

w'ięzienia. Stosunki między nim a ucz
niem przyjęły z czasem charakter nie
możliwy, tak, że Smoljanow w'reszcie

opuścił dom swego nauczyciela.
Znalazłszy się w' wielkiej nędzy, p rzy

pomniał sobie, że jest w posiadaniu

paczki fałszywych, banknotów. Puścił

je więc w obieg w Dreźnie, Wiedniu,
Szw'ecji i 'Norwegji. W Holandji przy
łapano go i w'sadzono na Zy2 roku do

więzienia. Kiedy Szwecja zażądała je
go wydania, podarow'ał rząd holenderski
skazanemu % kary, odniósł bowiem

wrażenie, że Smolianow nie jest złym
człowiekiem o popędach przestępczych,

że do przestępstw popchnęło go jedy
nie ubóstwo spow'odowane nieszczę
ściem kraju macierzystego. Obecnie
ułaskawiła go także Szwecja, wydając
go równocześnie z jaknajlepszemi św'ia

dectwami Niemcom. Niebawem sta
nie Smolianow przed sądem w Mona
chjum. Co go tam czeka? Now'e uwię
zienie czy łaska? b.

Tajemnica uduszenia
20-letniej dziewczyny.

Liege. W Genek, w belgijskiej pro
w'incji Liege, odkryto tajemniczą zbro
dnię, która w'ywołała w całej okolicy
żywe poruszenie. W miejscowości tej
zniknęła w tajemniczy sposób dwudzie
stoletnia dziewczyna M arja Elżbieta
Vandermael. Marja była wychowanką
niejakich Bosmansów. W krytycznym
dniu rodzina Bosmansów zebrała się
w'ieczorem w kuchni. Nagle M arja za
częła skarżyć się na ból w żołądku i o-

puścila kuchnię. Kiedy nieobecność jej
zaczęła się przedłużać Bosmansowie

rozpoczęli poszukiwania, ale napróżno.
Nazajutrz zaw'iadomiono policję, która
szukała przez caly dzień zaginionej, ale
bez żadnego wyniku.

Na trzeci dzień rano pew'ien robot
nik. zdążający do pracy, uczuł nagle
pod nogami zapadającą się lekko zie
mię. Schylił się i spostrzegł wystającą
z pod piasku czarną materję. Zaczął ją
ciągnąć z całej siły i ku swojemu prze
rażeniu wyciągnął z pod piasku trupa
Marji. Nieszczęśliw a dziewczyna miała
na szyi zaciśnięty sznur. T rup jej leżał
w głębokości 25 centymetrów pod pia
skiem, nawianym w nocy przez wiatr.

Śledztwo stwierdziło, że Marję od
wiedził w krytycznym dniu pewien
młody człowiek, z którym prowadziła
dłuższą rozmow'ę. Bosmansowie znają
tego młodzieńca, którego przesłucha
niebawem policja. Istnieje przypuszcze
nie, że kiedy Marja opuściła kuchnię,

udała, się na miejsce, gdzie znaleziono

jej trupa. Tam napadł ją nieznajomy
spraw ca i udusił przy pomocy sznura.

Poiicja zajęła się energicznie zbada
niem tej tajemniczej afery.

Nie gardzili żadnym
artykułem handlowym

— aż osiedli w kryminale.
Łódź. Sąd okręgowy rozpatrywał spra

w'ę Jana Płażewskiego, Jerzego Łaskiego
i in., oskarżonych o handel fałszowanemi
świadectwami szkolnemi. U stalono, że Pła-

żew'ski fałszował świadectwa przy pomocy

Łaskiego. Sąd skazał Płażewskiego na 8

miesięcy, Ł askiego n a 3 miesiące więzienia,
pozostałych oskarżonych uniewinniono.

Oficer - włamywaczem.
Napadnięty starzec zastrzelił oficera.

Paryż. Przed kilku dniami zastrze
lony został porucznik artylerji w chwili
włamania się do mieszkania bogatego
dziedzica w Paryżu.

Właściciel m ajątku, 70-letni starzec

usłyszał pewnej nocy podejrzane szme
ry dochodzące z przyległego pokoju.
Nie tracąc ani chwili czasu udał się
starzec do pokoju. Przerażenie jego
nie miało granic, gdy ujrzał przed sobą
zamaskowanego bandytę. Pomimo

swego sędziwego wieku udało się dzie
dzicow'i po ciężkiej walce wepchnąć
włamyw'acza do pokoju sypialnego. Tu

szybkim ruchem wziął z krzesła rewol
wer i oddał do bandyty dwa strzały, z

których jeden był śmiertelny.
Przybyła na miejsce wypadku poli

cja stwierdziła na podstawie dokumen
tów, że zabity włamywacz był synem
sąsiada, także właściciela m ajątku
ziemskiego. Powołany został na ćwi
czenia wojskowe rezerwistów w stop
niu porucznika do jednego z pułków
artylerji. Ogromne długi, które poro
bił, pchnęły go na nieuczciwą drogę.

Starzec, który w obronie własnego ży
cia zastrzelił w'łamywacza, po przeby
ciu kilku godzin w śledztwie, wypu
szczony został na wolność.

iiom iisillsicB -źpcfi
skazany na piać lat ciełkiego więzienia

za rozrzucanie odezw nawołujących do strajku.
Łódź. Przed łódzkim sądem okręgo

w'ym stanął 22-Ietni Josek Aron Pech-

man, pod zarzutem rozrzucania odezw,
naw'ołujących do strajku. Fakt roz
rzucania odezw miał miejsce w stycz
niu br.

Jak się okazało na przewodzie są
dowym oskarżony na widok jednego z

przechodniów', który podszedł doń, aby
go zatrzymać, wręczył odezwy innemu

agitatorowi komunistycznemu i rzucił

się do ucieczki, biegnąc ulicą Kilińskie
go do ulicy Miljonow'ej, a gdy został

przez przechodnia ujęty, uciekł ponow
nie; został jednak zatrzymany.

Podsądny tw'ierdził, iż pomieszano go
z innym osobnikiem, właściwym agita-

torem komunistycznym. Oskarżony
zaś, według swoich zeznań, nie zajmuje
się komunizmem. Tymczasem jak wy
kazały dokumenty, Pechman był już
skazany na karę 2 lat więzienia za agi
tację komunistyczną i karę tę odbył.

Sąd biorąc pod uwagę, iż podsądny
jest recydywistą, a przytem doświad
czonym agitatorem komunistycznym,
skazał go na 5 lat ciężkiego więzienia.

Płom ień rewolucji przerzuca s ię z wyspy
na wyspę.

Rewolucja, jaka wybuchła na Maderze, nietylko przeniosła się na jej kraj macie
rzysty, na Portugalję, ale rozprzestrzeniła się i na sąsiednie wyspy Azory, których
stolicę Ponta del Gada podajemy. Zdaje się, że rząd portugalski nie opanuje tego
ruchu i przyjdzie tam niebawem do zmiany rządu.

Odłamki pocisku śmiertelnie

poraniły robotnika.
W Zielonce (pod Warszawą), w Cen

trali Badań Poligonowych, podczas ła
dowania pocisku artyleryjskiego ma-

terjałami wyhuchcwemi, przez praco
wnika 35-letniego Aleksandra Przesmy-
ka. nastąpił wybuch.

Odłamki pocisku poraniły P. tak cięż
ko, że przed przybyciem Pogotow'ia ży
cie zakończył.

Złodziei - morderca.
W Rozborzu koło Przeworska niejaki

Józef Maczuga, liczący 30 lat, w nocy
udał się na obejście gospodarza Jana

Wąsa celem kradzieży kartofli. Gdy
Stanisław Wąs, liczący 21 lat, brat po
szkodowanego, obudzony szmerem wy
szedł na podwórze, Maczuga strzelił do

niego z karabinu, kładąc go trupem na

miejscu. Po tym czynie Maczuga zbiegł
w nieznanym kierunku. Policja zarzą
dziła za nim pościg.

— Pan podobno jeździłeś do Warszawy?
— Tak, redaktorze kochany. Jeździłem

w sprawach familijnych, ale tak nebenbei

udało mi się zrobić doskonały interes.
— Czy wolno wiedzieć, co to za interes?
— Kulturalno materjalny. Wzbogaciłem

moją bibijotekę i pomnożyłem równocześ
nie moją substancję majątkową, a to nie

wielkim kosztem.
— Winszuję i zazdroszczę panu. Jakie-

miż to dziełami wzbogacił pan swój księgo
zbiór?

— Opowiem panu z detalami. Włóczę się
po Warszawie, gdy spostrzegam, że wielkie

plakaty obwieszczają ,,Tydzień taniej ksią
żki".

— Znowu jedna z tych plag.
Pan Antoni spojrzą! na mnie surowo.

— Ucieszyło mnie to ogłoszenie, bo m u
szę się panu przyznać, że moja bibljoteka,
jak na inteligenta, prezentuje się bardzo

marnie. Mam wprawdzie szafę bibłjoteczną,
ale więcej jest w niej flaszek i innych ru
pieci, niż książek. Bo te parę starych kalen
darzy....

— Jednem słowem nakupileś pan ksią
żek?

— Po pew'nej walce z sobą samym. Cią
gło mnie do kupna, bo plakaty zapowiada
ły, że można książki kupować za bezcen.

Ale te ciężkie czasy! To też ociągałem się.
Tłumaczyłem sobie, że literatura polska
jest obecnie wyjałowiona i nie posiada rze
telnych talentów, że żyje tylko tłumaczenia
mi, a kupow'ać obce rzeczy — to niepatrjo-
tycznie ze względu na bilans handlowy i

wogóle. Ale nęciły mnie te niskie ceny. My
ślałem sobie: taka zyskow'na okazja nie prę
dko się trafi. Zarobisz... I rzuciłem się na

kupno rozmaitych dzieł.
— Mianowicie?

— Spójrz redaktor na ten spis. Książka,
która kosztow'ała 8 zł, ja zapłaciłem za nią
1zł20gr.

— Cóż to za książka?
— ,,Zasady hodow'li lnu".
— Czy pan zamyślasz się tej hodowli po

święcić?
— Cóż znowu! Kupiłem, bo to niezwykła

taniocha. Albo ta książka. Kosztowała 18 zł,
a jają nabyłem za dwa złote. Patrz, redak
tor, co tu wykresów'.

— ,,Rachunek analityczny w zastosowa
niu do prądów zmiennych". Czy pan jesteś
elektrotechnikiem?

— Nie. Antykwarjusz zw'rócił mi wpraw
dzie uwagę, że teorja zaw'arta w tej książce
jest już przestarzałą, ale ja ze względu na,

jej taniość nie dałem się odstraszyć. Naby
łem też wydanie procedury karnej z roku

1864. Zamiast 3 rubli i 60 kopiejek dałem

za nią — Pan by nie uw'ierzył — 30 groszy

tylko.
— Pan dużo jeszcze podobnych rzeczy

kupił?
-- Ogółem 112 książek. Posłuchaj pan.

tylko: ,,Tuczenie W'ołów opasowych" 25 gro
szy zamiast 4 marki. ,,Bilans dyrekcji tram
wajów miejskich w Warszawie za rok 1892",
To dostałem za 20 gr. ,,Projekt wzorowej
palami śmieci". Cena 5 guldenów a ja za
płaciłem 40 groszy. ,,Zużycie fekałji w go-:

spodarstwie rolnem". Poznańskie wydanie,
zamiast 6 marek tylko 20 groszy. Albo patrz

pan ,,Czy rak jest uleczalny?". Z dwoma

kolorowemi tablicami. Nakładem drukami

Grendyszyńskiego w Petersburgu 1878. Tyl
ko 1 złoty zamiast 8 rubli. ,,Tabela losowań

obligacyj komunalnych m iasta Kijowa
1880—92" . To dostałem nawet jako gratiso
w'y dodatek od księgarza. Pomyśl redaktor

tylko, że za książki, których oryginalna
cena wynosiła około 200 rubli i niemieckich

150 marek przedwojennych, ja dałem razem

niecałe 30 złotych!
— Bajeczne kupno. Przypomina mj ono

zupełnie interesy naszych sanatorów pań
stwowych-
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Pacjent pobił lekarza.

Z Poznania donoszą:
W niewyjaśnionych okolicznościach stłukł

sobie dotkliwie kolano 36-letni Czesław B.

(Stary Rynek 90). Gdy na miejsce wypadku
przybyło pogotowie, stawił p. B . opór, nie

pozwalając dokonać lekarzowi opatrunku.
W szpitalu przyszło do awantury. Podo

bno alkohol nastroił tak wojowniczo p. B.

krwawa bójka.
Z Poznania donoszą:
Do krwawej bójki doszło między braćmi

27-letnim Marjanem i 16-letnim Wacławem

Kurkiewiczami z jednej strony a Józefem

Szumańskim z drugiej — wszyscy zaru.

przy ul. Gen. Umińskiego. W rezultacie są
siedzkiej ,,wymiany zdań*4padł nieprzytom
ny ua, ziemie M. Kurkiewicz, a brat jego
Wacław oraz Szymański opuścili pobojowi
sko z poważnemi ranami. Pogotowie opa
trzyło młodemu Kurkiewiczowi ranę ciętą
na szczycie głowy( Szymańskiemu zaś rany

postrzałowe na twarzy, powstałe od wy
strzałów ze straszaka.

Skazanie świętokradcy.
Poznań, w kwietniu.

Bezdomny Michał Cichy przez dłuższy czas

okradał kościoły, rozbijając skarbonki m. in.

w Solcu, Tulce i Czerlinie.

Cichy pozwalał się zamknąć w kościele na

noc, poczem znikał oknem. Świętokradcę przy
łapano wreszcie.

Na rozprawie oskarżony płakał, tłumacząc
się, że kradł z głodu. Sąd skazał go na 8 mie
sięcy więzienia.

Student postrzelił sie.
Poznań, w kwietniu.

W mieszkaniu przy ul. Półwiejs'kiej U w

Poznaniu postrzelił się podczas nieostrożnego
manipulowania rewolwerem student uniwersy
tetu p. Jan Kamiński. Kula przeszyła mu lewą
dłoń. Pierwszej pomocy lekarskiej udzieliło

poranionem u pogotowie lekarskie.

Syn w sprzeczce zabił ojca.
Ze Swarzędza donoszą: W Swarzędzu do

szło do niezwykle przykrego zajścia pomiędzy
ojcem i synem. Podczas sporu na niewyjaśnio-
nero tle uderzony został łopatą w głowę przez

swego syna Tomasza, 45-letni Ludwik Nowak.

Obrażenia były tak ciężkie, że ojciec zmarł w

dwa dni po wypadku. Syna aresztowano.

inwalida rzucił sie p o d pociąg
Z Jarocina piszą:
Pomiędzy Chocią a Mieszkowem rzucił się

pod pociąg pospieszny inwalida wojenny Antoni
Zenker z Utarty (pow. jarociński) ponosząc
śmierć na miejscu. Zenker stracił na wojnie
jedno oko a ponadto był epileptykiem. Przed

popełnieniem sam obójstwa kupił sobie desperat
nowe ubranie, oświadczając, że w tymże ubraniu

chce być pochowanym.

Bazylika morska stanie w Gdyni.
Ostatnio bawił w Gdyni ks. biskup Okoniew

ski, przybył z Pelplina w towarzystwie ks. pra
łata Rogali, celem obejrzenia projektu bazyliki
morskiej, wykonanego na zamówienie ks. bisku
pa przez architekta Gawlika Z Krakowa. Nie
bawem powstanie w Gdyni komitet parafialny,
który zajmie się zbieraniem funduszy na budo
wę bazyliki, która stanąć ma nad brzegiem
morza, na szczycie Kamiennej Góry.

O----

NAKŁO, Zebranie. W czwartek, 16 bm.

tł godz. 8 wiecz. w Polonji odbędzie się ze
branie rodzicielskie, celem omówienia utwo
rzenia płatnej szkoły (3 wstępnych klas), przy
gotowującej dzieci do gimnazjum, szkoły wy
działowej itp. Uprasza się wszystkich zainte
resowanych o łaskawe przybycie. Komitet.

LUBIEWO. Z Tow. Wojackiego. O d b y ło s ię
nadzwyczajne walne zebranie Tow. Powst. i

Wojaków. Najważniejszym punktem był wy
bór nowego prezesa, gdyż dotychczasowy p.
Bandkowski funkcje złożył. Prezesem wybrano
p. Fr. Nitkę.

Trzemeszno.
Z rady miejskiej. Na posiedzeniu rady miej

skiej uchwalono podatek od psów w wysokości
20 zl rocznie od pierwszego, 40 zł od drugiego
a 50 z! od trzeciego. Przychodzi do tego, że

obywatele będą się musieli wyzbyć tych poży
tecznych stróżów domowych. ^

Święconka dla biednych i bezrobotnych.
Z okazji świąt Wielkicjnocy nie zapomniano

także w Trzemesznie o biednych i bezrobot
nych, którym rozdano około 300 porcyj ,,świę
conki" . Ofiarnej tej pracy podjęło się Tow. Pań

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo, przy
czem ze szczególną bezinteresownością zajęły
się pp.; Meissnerowa z Rudek oraz Grunwal-

dówna i mec. Szymańska z Trzemeszna.

Z Banku Ludowego. Ogólny obrót Banku

Ludowego w Trzem esznie wynosił 10.444 .630.02

zł; bilans zysków i strat wykazuje 84.525,47 zł

a bilans per 1. 1. 1931 przedstawia sumę

785.760 02 zł. Do dyspozycji pozostało po roz
liczeniu 8.530,44 zł, którć podzielono następu
jąco: 4600 zł — dywidenda; 3500,44 zł — fun
dusz zasobowy; 400 zł oddano na biednych do

dyspozycji ks, prał. M . Kowalskiego.
Stratowany przez spłoszone konie. Spłoszo

ne konie, należące do rolnika Jaśkiewicza z

Trzemeszna, rozbiwszy na ul. św. Jana po-
wózkę, wpadły na Plac Kosmowskiego, gdzie
stratowały znajdującego się w towarzystwie
rówieśników synka posterunkowego p. Szczy
pińskiego. Nieszczęśliwego chłopca odstawiono

ze złamaną nogą do szpitala w Gnieźnie.

CI%CtlE^KCB.
Zebranie Katolickich Stowarzyszeń. W sali

,,Konkordja" w Chełmży wygłosił ks. prof.
Sosnowski z Pelplina interesujący wykład p. t.

,,0 polskich zwyczajach Wielkanocnych" na

który to wykład zgrom adziły się wszystkie
Katolickie Stowarzyszenia oraz parafjanie
dość licznie.

Ceny targowe. Na piątkowym targu płacono
następujące ceny za funt: wieprzowiny 1,10 zł,
wołowina 1,10—1,40 zł, cielęcina 0,90 zł, sko-

powina 0,70 zł, smalec 1,80 zł, łój 1,00 zł, m a
sło 2,20—2,50 zł, jajka za mendel 2 00-2 ,80 zł,
jabłka za funt 0,90—1,50 zł, węgorze 4,00 zł,

szczupaki 1,80 zł, liny 3,50 zł, płotki 1,00 zł,
cebula 25 gr.j marchew 15 gr, kapusta 20 gr,
kartofle za funt 0,05 zł.

Z kroniki policyjnej. Policja przytrzym ała

3'osobników, którzy dokonali napadu na pew
ną kobietę.

Pożar. Spaliły się 2 stogi zbożowe rolnika

Łopatki Zygmunta, zam . w Świerczynach w

powiecie toruńskim w wartości 2000 zł. Stogi
były ubezpieczone w Pom. Tow. Ubezpieczeń
w Toruniu.

Włamanie, Nieznani sprawcy włamali się do

mieszkania majętności Kowróz w powiecie to
ruńskim. Złoczyńcy zostali przez stróża spło
szeni, przyczem. oddali do niego dwa strzały
rewolwerowe. Zarządzony pościg doprowadził
do ujęcia sprawców w osobach braci Kowal
skiego Franciszka lat 27, Maksymiljana lat 23,
Feliksa lat 18 i Napiórkowskiego Jakóba 23

zam. w Bra.chn.owie w pobliżu Chełmży. W to
ku badań Kowalscy przyznali się do 9 kradzie
ży i włamań, wydawając równocześnie swych
dalszych kolegów w osobach ojca Franciszka

lat 57 i szwagra Bieńkowskiego Józefa lat 23

zam. również w gminie Bręchnowo powiat
toruński.

Chełmno.
Walne Zgromadzenie Banku Ludowego od

było się w sali ,,Dworu Chełmińskiego'*. Prze
wodniczył prezes p. Rummler. Sprawozdania
zarządu i rady nadzorczej za rok 1930 poprze
dziło uczczenie pamięci śp. dyr. Dybalskiego.
Złożył sprawozdanie dyr. Donarski. Obrót w

roku ub. wynosił 2.684.765,80, udziały 53.000 zł

7193,66 zł zysk, członków 763. Po udzieleniu

absolutorjum przystąpiono do podziału zysku.
W dyskusji zabierali głos pp. Ziarniak, Gogo
lewski, Hądzłik, Kraśkiewicz, Zaremba. Śli
wiński, Witkowski i inni. Ustępujący z rady
nadzorczej pp. Rummler, Wildenheim i Gogo
lewski zostali wybrani ponownie. Zarząd Ban
ku Ludowego w składzie pp. Rummler — pre
zes, dyr. Donarski i p. Kałdowski Anastazy,
dają gwarancję dalszego pomyślnego rozwoju
tej pożytecznej instytucji.

Zebranie powiatowe Pomorskiego Towarzy
stwa Rolniczego odbędzie się w sobotę, 25 bm.

o godz. 11,30 w Chełmnie w sali ,,Dworu Cheł
mińskiego. Zebranie poprzedzone będzie zebra
niem zarządu powiatowego P. T. R. które roz
pocznie się o godz. 11 -tej.

Zawieszenie uchwał rady miejskiej
miasta Starogardu.

Ną polecenie p. wojewody magistrat zawie
si! wszystkie uchwały rady, powzięte bez o-

becności radnego Bączk'owskiego. Radny Bącz
kowski, który piastował urząd radnego z ra
mienia N. P . R ., po wyborach do sejmu zło
żył wobec wystąpienia z klubu swój mandat,
jalro radny. Przed następnem jednak posie-

dzeniem rady, wysłał pismo na ręce przewod
niczącego p. dr. Balewskiego, w którem cofnął
swoją rezygnację. Rada miejska nie przyjęła
tego pisma do wiadomości i p. Bączkowskiego
niezapraszała na swoje posiedzenia.

Wobec zarządzeń p. wojewody wszystkie
uchwały rady miejskiej od dnia 3 listopada
1930 r. są nieważne. A zatem nieważny jest
również budżet miasta.

Rada miejska wobec takiego postanowienia
sprawy, postanowiła odtąd zapraszać p. Bącz
kowskiego n a posiedzenia, aby nie dopuścić
do rozwiązania. Postanowiono jednak nie od
stępować od skargi przeciw żarządzćniu p, wo
jewody,,przed sądem administracyjnym.

Gdy do powyższego dodamy jeszcze fakt

kradzieży cholewek w firmie Kaufmąn, w

związku z czem został w tej firmie zwolniony
z pracy drugi zastępca przewodniczącego ra
dy miejskiej (w miejsce p. Bączkowskiego) p.

Rogowski, będziemy mieli niebywały na sto
sunki starogardzkie obraz. Podobnych historji
rada miejska miasta Starogardu nigdy jeszcze
nie przeżywała.

Jak się to wszystko skończy niewiadomo.

Dziecko zostało przez rodziców
żywcem zakopane.

Kto jest mordercą? - Wyrodna matka samobójczynią.
(Od własnego sprawozdawcy ,,Dziennika Bydgoskiego" .)

Chojnice, 13 kwietnia.

W ub. tygodniu podaliśmy wiadomość o za
mordowaniu noworodka przez nieślubnego ojca,
ze współudziałem nieślubnej matki. Morderca,
Jan Krapkowski z Gliśna, zaprzecza popełnie
niu przez niego zbrodni na noworodku. Twier
dzi, że to co zeznaje matka nieślubnego dziecka

Paulina Tyboreka z Karpna, jest wymysłem, by
w ten sposób uchronić siebie od kary.

Sekcja zwłok wykazała, że śmierć nastąpili
przez gwałtowne uduszenie. Nie stwierdzono

żadnych obrażeń zewnętrznych.
Dziecko zostało żywcem zakopane w dole

pół metra głębokości.
Wyrodna mat'ka, dowiedziawszy się o wy

niku śledztwa dla niej niepomyślnego, oskarżyła
Kr. o nową zbrodnię. Twierdzi, że w roku

ubiegłym uległa pewna robotnica, u Krapkow-

skiego zatrudniona, nieszczęśliwemu wypadkowi
przyczem odniosła złamanie kilku żeber. K rap
kowski, w obawie przed obowiązkiem, utrzymy
wania dożywotniego robotnicy z rodziną,
chwycił za widły i wijącą się z bólu robotnicę
zabił. Świadkami tej ponurej zbrodni jest Ty
borska i córka Krapkowskiego. Władze wdro
żyły energiczne dochodzenia, a o wyniku poin
formujemy Czytelników.

W nocy z 10 na 11 bm. usiłowała Tyborska
popełnić samobójstwo przez powieszeni,;. Dy
żurujący funkcjonarjusz więzienia, usłyszawszy
chrapanie, wszedł do celi Tyborskiej i w czas

zdjął pętlicę, na której wisiała Tyborska. W

kilka godzin później usiłowała powtórnie się
powiesić na pończosze, czemu jednak przeszko
dzono. Tyborska oświadczyła, że powzięła za
miar samobójczy, który stanowczo wykona.

ZMARLI.

Ś. p . Konstanty Szczecli z Leszna, lat 35.

Ś. p, Florjan Pielecki, lat 39, z Lubicho
wa.

Ś. p . Tadeusz Cywiński, z Inowrocławia,
urzędnik, lat 28.

Ś. p . Piotr Sternal, z Poznania, dyrektor
Drukarni Państwowej.

Zjazd Związku zakładów teologicznych w Poznaniu.
(KAP). W dniach od 8 do 10 bm. od

był się w Poznaniu w gmachu seminar
jum duchownego VI zjazd przedstawi
cieli zakładów7 teologicznych z całej
Polski. W obradach zjazdu w'zięło ru
dział 112-tu profesorów fakultetów teo
logicznych, seminarjów duchownych
oraz studjów zakonnych. Zjazd rozpo
czął się Mszą św. odprawioną przez
JE. ks. kardynała Hlonda, oraz kon

ferencją, którą w' kaplicy seminaryjnej
wygłosił ks. A. Żychlłński.

Obrady otworzył ks. kardynał Pry
mas dłuższą przemową o potrzebie
gruntownego kształcenia i wychowania
młodzieży duchownej w duchu głębo
kiej pobożności chrześcijańskiej z u-

względnieniem współczesnych potrzeb
religijnych i społecznych naszej inteli
gencji i warstw ludowych. Następnie

odczytano pismo JEm. ks. kardynała
Bisletti*ego, przewodniczącego Kon
gregacji seminarjów i uniwersytetów%
który w imieniu Ojca św. przesłał ucze
stnikom zjazdu apostolskie błogosła
w'ieństw'o oraz szereg cennych wskazań,
dotyczących główniejszych dziedzin

wychowania młodzieży duchow'nej. Z
kolei uchwalono wysłać depeszę hoł
downiczą do OjcaŚw'., do JEm. ks. kar
dynała Kakowskiego i do ks. biskupa
Tymienieckiego, protektora ostatniego
zjazdu Związku, który odbvł się w ro
ku 1929 w Łodzi.

W ciągu trzydniowych obrad plenar
nych i sekcyjnych podjęto szereg do
niosłych i aktualnych rezolueyj w

sprawie w'ykładów przedmiotów teolo
gicznych oraz w'ychow'ania młodzieży
w- seminarjach duchow'nych. Szczegól
niejszą uw'agę zwrócono na sprawę
przygotowania kleryków do Akcji ka
tolickiej. W obradach zjazdu wzięli
udział: JE. ks. biskup Jasiński, Pasterz

diecez.ji Sandomierskiej przewodniczą
cy zjazdu JE. ks. biskup Radoński z

Włocław'ka i JE. ks. biskup Dymek,
sufragan poznański.

W trzecim dniu obrad zwiedzono
drukarnię św% Wojciecha, Muzeum die
cezjalne i wzorowo urządzone organi
zacje katolickie parafij poznańskich.
Zjazd zamknął podniosłą przemowa
JEm. ks. kardynał Prymas.

Od 15. bm.
przyjmują listowi

przedpłatę na

Dziennik(Bydgoski
u
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Z Torunia,
Nocny dyżur ma do dnia 17 bm. apteka

pod ,,Orłem
"

Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.
Dnia 15. bm. o godz. 20 po raz trzeci emoc

jonująca sztuka St. Brandowskiego ,,Sarajewo
1914" z p. Makarczy'k Wasilewską w popiso
'wej roli kobiety-szpiega.

Lucy Messal, nieporównana gwiazda ope
retki polskiej przybywa do Torunia, aby u-

świetnić sezon operetkowy dwoma występami
w operetce Benatzky'ego ,,Piękna Carrena”

(Noc w San Sebestiano) w 6obotę, 18 bm. i w

niedzielę, 19 bm. o godz. 20. Bilety już zama
wiać i nabywać można w kasie teatru.

Przytrzym ani za kradzież przesyłek poczto,
wych. Dnia 11. bm. przytrzymano w Toruniu

Szczypiorowskiego Franciszka i Grzegorowską
Rozalję, podejrzanych o kradzież przesyłek po
cztowych na dworcu Toruń-Przedmieście. W

związku z tem przeprowadzono u nich rewizję
w mieszkaniu, w wyniku której znaleziono

większą ilość rozmaitych przedmiotów. Ponad
to przeprowadzono rewizję u Markuszewskiej
Konstancji zam. przy ul, Sienkiewicza 8 i u

Zarembskiej Jadwigi zam, przy ul. Sukienni
czej 8 u których również odnaleziono część
przedmiotów pochodzących z kradzieży.

Bójka na bagnety. Dnia 12 bm. na placu
przed restauracją ,,Parku Wiktorja” przy ul.

Grudziądzkiej powitała bójka między osobami

wojskowemi i cywilnemi w trakcie której ranny
został bagnetem Ccłmcr Władysław i brat jego
Bolesław z Torunia. Ranni odstawieni zostali

do szpitala miejskiego. Dochodzenia prowadzi
żandarm erja wojskowa, wspólnie z policją.

Kradzież torebki w kościele. W kościele
sw. Jana w Toruniu skradziono Kozłowskiej
Agnieszce zam. przy ul. Żeglarskiej 25 torebkę
f 2ai''arło^ią, Kradzieży tej dopuściła się So-

bociak Helena, bez stałego miejsca zamieszka
nia którą przyłapano na gorącym uczynku.

Kradzież kur. W nocy na 10 bm. włamali

się nieznani sprawcy do chlewa Tomaszew
skiego Edmunda i Branicfeiego Jan a zam. w

oiemoniu pow. toruński i skradli 10 kur

Złamała nogę. Stojałowska Weronika,' zam.

przy ul. Grudziądzkiej 186 w Toruniu, wycho
dząc z mieszkania na podwórze, zesłąbła nagle
i upadła tak nieszczęśliwie, że złam ała sobie
Jewą nogę poniżej kolana.

Skazanie przemytnika. Dnia 13, bm. odbyła
się. w sądzie Okręgowym rozprawa przeciwko
Czesławowi Wisnerowiczowi, oskarżonem u o

przemycanie cygar niemieckich. Sąd po rozpa
trzeniu sprawy skazał go na 20,240 zł grzywny
z zamianą więzienia. Swojego czasu Wisnero-

T i" ? był Za t0 Samo PrzestęPstwo ną
'

p zł, którą to karę odsiedział w więzieniu.
Cyrk Stąniewskich w Toruniu. Znany w Pol-

sce cyrk Staniewskich przybył dnia 13 boi.

do Torunia, gdzie na placu, przy ul. 3 Maja,
rozbił swoje namioty. Otwarcie cyrku nastąpi
ło dnia 14 bm. inauguracyjnem przedsta
wieniem.

Skazani za krzywoprzysięstwo. Dnia 13 bm.

zasiedli na ławie oskarżonych robotnik Szty-
burski Jan, zamieszkały w Małych Radowi-

skach, pow. wąbrzeski i Albert Szpilman, o-

skarżeni o krzywoprzysięstwo. Sztyburski u-

trzymywał stosunki z robotnicą Majcbrza-
kówną, wynikiem których było dziecko. Kiedy
oskarżony porzucił matkę swego dziecka i o-

żenił się, M ajchrzakówna zaskarżyła go o ali
menta. Na rozprawie sądowej w Chełmnie

Sztyburski powołał na świadka Alberta Szpil,
mana, który zeznał pod przysięgą, iż w tym
czasie utrzymywał stosunki z Majchrzakówną,
co bylo nieprawdą. Sąd okręgowy skazał ich

na dwa lata ciężkiego więzienia, pozbawienia
praw obywatelskich przez 5 lat.

Z GradzifMBiHs.
KALENDARZYK TEATRALNY.

Dnia 16 w czwartek o godz. 8 -mej wiecz.

,,Młode m ałżeństwo" .

Dnia 17 w piątek o godz. 830 wieczorem

,,Madame ButlerHy'* opera.
Dnia 18 w sobotę o godz. 8 -mej wieczorem

rlMiłość bez grosza" premjera.
Dnia 19 w niedzielę, o godz. 4 -tej po poł.

,,Nitouche",
Dnia 19 w niedzielę o godz. 8 -mej wiecz.

,,Miłość bez grosza'* .

Z TEATRU. W piątek, dnia 17 bm. o godz.
20-tej na scenie Teatru Grudziądzkiego, odbę
dzie się jedyne przedstawienie operowe. Tym
razem ujrzymy jedno Z największych arcydzieł
literatury muzycznej, sławną na cały świat operę

,,Madama Butterily" w 3 aktach Giacomo Puc
cini'ego. Rozegrają się na scenie chwytające za

serce, dzieje am erykanina. W płomiennym żarze

bez granic miłości, spala się życie barwnego
m otyla wschodu. Rolę tytułową odtwarza prima*
donna Janina Okońska, wkładając w tę nową

kreację całą duszę wielkiej artystki. I nie dziw,
gdyż Cho-Cho-San pozwalająca na rozwinięcie
pełni kunsztu śpiewaczego i aktorskiego, jest
eeiem westchnienia i tęsknot wszystkich arty
stek operowych. Wielkie dzieło Puccini'ego zre
alizowane zostało pod kierownictwem kapel
mistrza Leona Turkiewicza w niezawodnej reży
serii Tadeusza Laskowskiego zarazem odtwórcy
roli porucznika Pinkerlona. Pozostałe role na
czelne odegrają: Marja Czerniawska, Józef An
drzejewski, Roman Cirin, Jerzy Granowski, Hie
ronim Źuczkowski i inni. Orkiestra 61 pp. Wlkp.
zasilona została, wybitnymi muzykami (m. in.

koncertmistrz p. Viki Winterfeld).
Zebranie Związku Właścicieli Autobusów

Wcjew, Pomorskiego, Z racji wejścia w życie
ustawy o ,,Państwowym Funduszu Drogowym"
i nadmiernego obarczenia przedsiębiorców au
tobusowych podatkami, Zarząd Związku zwo
łuje na czwartek, 16. bm. na godz. 13,30 do

Grudziądza, do lokalu p, Grześkowiaka, zebra
nie wszystkich właścicieli autobusów z Pomo
rza, Zebranie ma na ceiu przedsięwzięcie
środków obronnych oraz uchwały zaradczej,
przeciw tej rujnującej wszystkie przedsiębior
stwa autobusowe, ustawie podatkowej. Rów
nocześnie na zebraniu tem mają być wybrani
delegaci na Kongres Komunikacji Autobuso
wej, który odbędzie się 30. maja br, w W ar
szawie. Niewątpliwie przybędą wszyscy przed
siębiorcy autobusowi z całego Pomorza, aby
przez dużą liczbę obecnych było łatwiej doma
gać się sprawiedliwszego wymiaru podatkowe
go, który obecnie dokucza każdemu.

Stow. Pań Miłosierdzia św, Wincentego
a Paulo przy kościele św. Krzyża. W czwar
tek, 16 bm. o godz. 17 odbędzie się w szkole

im. Królowej Jadwigi przy ul. Gabrjela Naru
towicza walne zebranie Stowarzyszenia Pań

Miłosierdzia św. Wincentego a Paulo przy ko
ściele św. Krzyża. Na powyższe zebranie u-

przejmie zaprasza Ks. proboszcz Klunder.

Godz. 2030 18199

Koncert
z Budapesztu.

BŁĄDZIM, Z Tow. śpiewu ,,Cecylja", W lo
kalu p. W achhołza odbyło się walne zebranie

Fow. śpiewu ,,Cecylja". Przewodniczył p.
Waćhholz. Po sprawozdaniu zarządu z roku

ubiegłego wybrano nowy zarząd i to pp.: Br.

Kruczkowski — prezes, J , Błąszkowski — se
kretarz, M. Ciarówna — skarbniczka, Szynder-
łacki — porządkowy, organista Waćhholz —

dyrygent.
Przedstawienie amatorskie. Tow. śpiewu

urządziło w sali p. Gruchały przedstawienie
amatorskie. Odegrano sztuczkę pt. ,,10,00 mk."
która pod sprężystą reżyserją p. Wąchholza
udała się doskonałe. Na wstępie wykonała
śpiew solowy ,,Gdy serce życiem" p. M, Smy-
kowska. Wykonano również kilka pieśni, jak:
i.Hcj strzelcy wraz", ,,Nad źródłem lipa rośnie"

arą'i ,,Księżyc płynie". Amatorami byli pp. W .

Sęynderłacki, J . Błąszkowski, M. Ciara, Fr.

Neumann, W. Ciarówna, A, Stodólska, Ad. Ga-

ckowska, J. Bfaszkowska.

Gdynia jest bolączką Gdańska.

Prąsa gdańska ustawicznie prowadzi kampanję przeciw
rozbudowie Gdyni. A oto jak pisma polskie w Ameryce przed
stawiają te wrzaski prasy gdańskiej.

SiedenTirospo(larslw w płomieniach.
Groźny poż ar w Karsinie w powiecie chojnickim.

Chojnice, 12 kwietnia.

Jeszcze nie przebrzmiały echa groźnego po
żaru w Lubni w powiecie chojnickim, gdzie pięć
gospodarstw padło pastwą płomieni, a już na
deszła nowa smutna wieść, że w Karsinie, wy
buchł groźny pożar, który strawił siedem go
spodarstw wyrządzając olbrzymie szkody. Po
żar zniszczył następujące zagrody rolnikom:

Szczepańskiemu Janowi — dom mieszkalny,
stajnię i stodołę. Szkoda wynosi około 30.000

złotych.
Ostrowskiemu Franciszkowi — dom mie

szkalny, stajnię i stodołę. Szkoda wynosi około

25.000 zł:
Ulaszewskiemu Franciszkowi — dom mie

szkalny, stodołę i chlew. Szkoda wynosi około

20.000 zł.

Narlochowi Franciszkowi — dom mieszkalny,
wyrządzając 8.000 zł szkody.

Alojzemu Zagórskiemu — stolarzowi ~ spa
liła się stajnia, wartości 10.000 zł szkody.

Medardowi Zagórskiemu - stajnia oraz

materjały budowlane, wartości 5.000 zł.

Janowi Kuntowi spaliła się stajnia, wartości

5.000 z ł.

Pożar wybuchł w zagrodzie Teofila Meggera,
któremu spaliła się stajnia, chlew, stodoła wraz

z inwentarzem martwym oraz maszyny rolnicze

i 7 świń. Powstała szkoda przekracza 30.000

złotych.
Wyżej wymienieni ubezpieczeni byli w P o

morskiem Stowarzyszeniu Ubezpieczeń w To
runiu. Przyczyny pożaru nie zdołano dotąd
ustalić.

Ze Starogardu.
Z ostatniego targu. Na ostatnim targu pła

cono za masło 2 zł. za jajka 1,50 zł.

100 zł nagrody. Powiatowy zarząd drogowy
w ypłacił 100 z! nagrody p. Izydorowi Ronie

zamieszkałemu w Bobowie, za wskazanie

sprawcy kradzieży drzewka przydrożnego.
Obniżka pensji w firmach prywatnych. Za

przykładem rządu poszło dużo tutejszych firm

i obniżyło głodowe pensje swoim pracobior
com. Firma Kaufman jeszcze przed obcięciem
urzędnikom 15 proc. dodatku obniżyła swoim

robotnikom zarobki w tej samej wysokości.
Śmierć Winkelhausen'a. Znany przemysło

wiec starogardzki Maks Winkelhausen, czło
n ek rady nadzorczej i założyciel zakładów

przemysłowych Winkelhausen Tow. Akc., w

Starogardzie zmarł w 79 roku swego życia.
Zmarły długoletnią pracą przyczynił się w wy-

sokiuj stopniu do podniesienia przemysłu w

Starogardzie.
150 z! grzywny za obrazę marszałka Piłsud

skiego. Lobocki Bronisław ze Szlachty, pow.

starogardzki, został skazany na 150 zł grzywny

względnie 15 dni aresztu, za obrazę marszałka

Piłsudskiego. P . Lobocki Br., wyraził się w

sierpniu ub. roku u p. Przytarskiego w Szlach
cie, iż marszałek Piłsudski jest bandytą.

Sekta adwentystów zapuszcza swe macki

do Starogardu. Zawitała tu pewna kobieta,
która chodzi po domach i sprzedaje różne pi
sma rze'komo misyjne. Jak stwierdzono, pisma
te są dziełem sckciarzy adwentystów.

Butna hakatystka skazana na 150 zł grzyw
ny. Niejaka Hamerską ze Starogardu, żona u-

rzędnika, znana jako zacięta Niemka, została

przez są powiatowy skazana na 150 zł grzywny
za ciężki wybryk, którego dopuściła się w o-

becności żony sędziego Kłodnickiego za Sta
rogardu. Zasądzona powiedziała pod adresem

dzieci b. polskiego policjanta: — ,,Ibr polni-
sche Schweine" (Wy polskie świnie). Opinja
publiczna miasta Starogardu jest tym wybry
kiem ze strony Niemki mocno oburzona.

Kościerzyna.
Rabunek. Na uL Wodnej znaleziono nie

przytomnego człowieka bez płaszcza i trzewi
ków. Jak się okazało, był to niej, Walchowjak,
stołowy z Poznania, który dostał ataku kurczy
i stracił przytomność. Nieszczęśliwemu skradli

zwyrodniali złodzieje płaszcz, trzewiki i 150 zł

gotówki. W alchowiaka przewieziono do szpi
tala.

Pelplin.
Jubileusz. W dniu 20 bm. obchodzić będzie

p. Ja n Sadowski swój 40 lotni jubileusz jąko
woźny Kancelarji Biskupiej i Kapituły Cheł
mińskiej. Sz. Jubiiatowi życzymy jak najlepsze
go zdrowia i wszelkiej pomyślności do pełnie
nia swoich obowiązków jeszcze przez długie
lata.

Kronika kościelna. Prezentę na opróżnione
probostwo w Tucholi otrzygia! ks. dr. Kon
stanty Krefft, proboszcz subkowski, na probo
stwo w Miłobądzu. Ks. Franciszek Wilczewski
z Gorzędzieja, został mianowany administra
torem w Subkowach fpow. Tczew), Ks. wikary
Józef Sobisz z Gniewu został powołany jako
kuratus do Brzeżna.

Wykład w TCL. Odbył się interesujący
wykład ,,0 wsi wołyńskiej", który wygłosiła
p. Labanowska, Wyświetlono szereg ciekawych
przezroczy.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J, C.K. Bydgoszcz. Proszę zwrócić się
bezpośrednio do związku.

Stankiewicz, Kowalewo. Proszę nam do
nieść jakiego rodzaju to dług: czy zwykły
hipoteczny, reszta ceny kupna lub. inny?

Pr. L. Pleszew. Sprawa zmiany ustawy
waloryzacyjnej naszem zdaniem już jest
przesądzoną. Najlepszym wyrazem niezisz-

czalnych mrzonek jest właśnie zakończenie

żywota różnych związków obrony wierzy
telności.

A, W-k. Bydgoszcz, W artykule p. tyt,
,,Trzeźwy głos" chodziło nie tyle o wyso
kość i różnicę poszczególnych plac, co o

skasowanie zbędnych urzędów, w tym wy
padku wójtostwa jak również o zmniejsze
nie wydatków administracyjnych przez złą
czenie róźnolitych budżetów.

Stanowisko Pańskie, że obniżka pensyj
ni powinna dotyczyć urzędników niższych
rang, podzielamy w zupełności.

Wiadomości z Tczewa,
Przeniesienie Komendy Policji Państwowej.

Komenda Policji Państwowej znajduje się przy
ul. Sambora 20, I p. W tym samym gmachu
mieści się wydział śledzczy. Posterunek P. P,
pozostał przy ul. Lecha 9.

Konferen cja w sprawie ubezpieczeń w Ka
sie Chorych. Odbędzie się w Starostwie kon
ferencja przedstawicieli rolnictwa, przemysłu,
handlu i rzemiosła w sprawie Kasy Chorych.
Podczas konferencji na której będzię również

p. komisarz Kusztyb omówione zostaną szcze
gółowo sprawy ubezpieczeń w Kasie Chorych.

Z Koła Przyjaciół Harcerzy. W dniu 22 bm.

odbędzie się o gpdz. 20 w salce Staro

stwa zebranie Koła Przyj. Harcerzy, na któ
rem zostanie wygłoszony referat przez prele
genta z Torunia.

Rodacy z Warciji, Mazur i Powiśla. Rodacy
którzy w wyniku plebiscytu ponieśli straty
materjalne, winni się najpóźniej do 17 b. m .

zgłosić osobiście u prezesa Oddziału Tczew-

Starogard p. Świtalskiego w Tczewie, ul. Ko
ściuszki 19 po odnośne formularze i wyjaśnie
nia. Sprawa bardzo ważna i pilna, wobec cze
go dotrzymanie terminu w interesie poszkodo
wanych konieczne.
Zrzeszenie Rodaków z Warmii, Mazur i Ziemi

Malborskiej, Oddział Tczew — Starogard.
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 15 kwietnia 1931 rokn.

KALENDARZY E.

Dziś: Nidgara, Bazylisy i Anastazyji m.

Jutro: Benedykta Labre, Lamberta.

Wschód słońca: godz. 5,5.
Zachód słońca: godz. 18,58.

-o-.

DYŻURY APTEK;
Od poniedziałku dnia 13 bm. do ponie

'działku dnia 20 bm. dyżur pełnią:
1) Apteka Pod Aniołem, ul Gdańska 39

2) Apteka przy PI. Teatralnym, M ar s z .

Focha 43.

- o-

MUZEUM MIEJSKIE przy Starym Ryn
ku otwarte codziennie od godz. 10—4, w

niedzielę i święta od godz. 11 -2, Obecnie w

Muzeum wystawa Krakowskiego Cechu Ar
tystów Plastyków ,,Jednoróg".

- o-

TEATR MIEJSKI.

Dziś,środa 15bm. o godz. 20 -ej staraniem

T. U. R . operetka C.Milłóckera ,,Palestrant".
Czwartek ,,Druciarz" .

Sobota — komedja w 4 aktachp. t. ,,0 żo
nach złych i o dobrych".

Niedziela o godz. 16-ej pierwszy raz po
cenach zniżonych odegrana, będzie sławna

opera Giacomo Puccini'ego p, t. ,,Madama)
Butterfly".

Niedziela wieczór — ,,Druciarz". |

Na marginesie.
Ludzie mimo ciężkich czasów mają jesz

cze humor. Dowodem tego przysłany nam

,,dykcjonarz*\ objaśniający znaczenie pew
nych wyrazów, których pojęcie zmieniło się
z biegiem czasu Powtarzamy go na tem

miejscu dla rozweselenia czytelników w ich

smutkach.

Artysta dramatyczny - członek spółki
zarobkowej

Bona - panidomu
Cukier - czynnik rozgoryczenia
Droga — topiel błotna

Elita — wyraz wycofany z obiegu
Figowy listek - strój najm odniejszy
Gałgan - dostojny osobnik

Hiob — urzędnik państwowy
Jedwabna suknia - strój niższego stanu

Kalosz - zabytek historyczny
Latorośl — wczesna dojrzałość
Łata - odznaka panującej inteligencji
Mnożnik - dziwoląg skarbowy
Narwany - człowiek budzący sensację
Osioł - kandydat na wybitnestanowisko
Palacz - ofiara gazów trujących
Rozbój - bezpieczna droga do m ajątku
Sól - przedmiot zbytku
Trunek - produkt bezalkoholowy
Ulica - mieszkanie dla bezdomnych
Wrona - chórzystka operetkowa
Zaraz - za pół roku

Żyro - stryczek
Itd.It.d.

o-----

- Po 16 latach pracy w elektrowni

miejskiej — w niełasce. Pierwszy sekre
tarz zarządu tramwajów i elektrowni byd-.
goskiej-p . Leon Schroeder, jeden z najzdol
niejszych i najuczciwszych urzędników,
członek różnych organizacyj polskich, koła

śpiewu ,,Halki" i in., opuszcza w dniach

najbliższych Bydgoszcz, przenosząc się na

odpowiedzialne stanowisk o do Katowic. Pan

Sch. nie mógł dłużej patrzeć na agitację
partyjną, uprawianą przez decernenta ma
gistratu na terenie elektrowni i odważnie

przeciwko niej wystąpił, przezco popadł w

niełaskę.
Miejscowe społeczeństwo żegnap.Schroe

dera z głębokim żalem, jednocześnie zanosi

prośbę do nowego dyrektora, aby wzbronił

jakiejkolwiek agitacji partyjnej w obrębie
zakładu.

Związek Byłych Uczestników Powstań Na
rodowych urządza w sobotę, 18. bra. w salach

Strzeln'cy przy ul. Toruńskiej wielką zabawę
wiosenną. Komitet rabawowy do'ożył pracy
i starań, ażeby powitanie wiosny wypadło jak
najlepiej. W programie wybór królowej wiosny"
i't. d Do tańca przygrywa orkiestra salonowa.

Zatem w sobotę podąża wszysc-y miłośnicy tańca

i zdrowego humoru na zabawę naszych powstań
ców. J7812

Konfiskata za konfiskata!
,,Każdy dzień ma swoje troski" — mówi

Pismo święte.. Najwięcej trosk zdaje się
mieć starosta grodzki bydgoski — z ,,Dzien-
n'kiem Bydgoskim".

Prawie codzień w godzinach południo
wych, kiedy jeszcze czernidło drukarskie na

bibule dobrze nie przyschło, zjawiają się
w redakcji umundurowani policjanci z za
rządzeniem tymczasowej konfiskaty. Jed
nocześnie ,,pracują" telefony głównej ko
mendy do wszystkich komisarjatów. Umun

durowani i tajni policjanci udają się. na

,,połów", który zwykłe im się udaje, gdyż
kolporterzy nasi jako udyscyplinowani, pra-

womyślni obywatele wolnej Rzeczypospoli
tej poddają się sile wyższej. Często zatrzy
muje się gotowe do wysyłki paki dzienni

ków na dworcu i zabiera do magazynów,
które pęcznieją, bo od czasu zaostrzonego
reżimu, t. j. od czasu aresztowań brzeskich,
zabrano ,,Dzienników Bydgoskich" z ,,nie-
bezpiecznemi" karykaturami i satyrami —

cale fury. Procesy o odszkodowan'e za nie
słuszne, albowiem nie zatwierdzone przez

sądy właściwe, konfiskaty, toczą się baz

przerwy. Gdyby odszkodowanie, jak już raz

o tem pisaliśmy, płacić musiał pan cenzor

ze swojej pensji, mniej byłby może pohop-
ny.do patrzenia na wszystko przez czarne

okulary i dekretowania zajęcia druków.

Dzień za dniem spadają na stół redak
cyjny dokumenty urzędowe, które przecho
wujemy, aby je później przekazać do archi
wum jako przyczynek do historji wolności

prasy (konstytucyjnie zagwarantowanej) w

Polsce. Oto wczoraj doręczono nam zarzą
dzenie Starostwa Grodzkiego o zajęciu nu
meru 86 ,,Dziennika Bydgoskiego" za kary
katurę, przedstawiającą marszałka Piłsud
skiego żonglującego jajkami wielkanocne-

mi, co miało oznaczać zmiany w gabinecie,
w czem .starosta grodzki dopatrzył się zno
'wu — pogardy dla ,,urządzeń" państwo
wych... Jednocześnie Sąd Grodzki doręczył
nain postanowienie, że nie zatwierdza kon
fiskaty numeru 84 (Cień na Maderze)
dla brakn znamion przestępstwa.

Ocenę tych faktów pozostawiamy czy
telnikom - bez dalszych uwag, bo szkoda

słów.

Uw zięli się na .fDziennik
Bydgoski” ^

Niema dnia, aby nie było konfiskaty.
Większość tych konfiskat sąd — dla brakli
znamion przestępstwa - uchyla. Wydaw
nictwo mimo to ponosi dotkliwe straty materjalne.
Prosimy naszych przyjaciół, aby pozostali nadal

wiernymi id ei, której ,,Dziennik Bydgoski" służy.
Redakcja przeżyła gorsze szykany, to i te zniesie, wie
rząc w sprawiedliwość dziejową i zwycięstwo Prawdy.
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Pppjipif prosimy wyraźnie żądać:

DZIENNIKBydgoski
Nagła śmierć.

Dnia 14 bm., o godz. 3 po południu, ja
kiś człowiek, przechodząc przez Plac Tea
tralny, zasłabł nagle i słaniając się, upadł
na stopnie przed Teatrem. Zauważył to pa
trolujący na ulicy policjant, który przy po
mocy konduktorów tramwajowych, wniósł

chorego do pobliskiej sieni i zawezwał po
mocy pogotowia ratunkowego. Gdy przy
była karetka pogotowia, chory dawał już
bardzo słabe oznaki życia, a przewieziony
do lecznicy miejskiej, zmari wkrótce. Przy
czyną śmierci byi najprawdopodobniej atak

sercowy.

Przy zmarłym znaleziono kartę bezrobo
cia na nazwisko 49-letniego Marcina Lubiń
skiego, zamieszkałego przy ulicy Pod Bian
kami 3.

- Koncert religijny, oczekiwany oddaw-

na przez melomanów bydgoskich i znaw
ców m uzyki religijnej, odbędzie się, jak się
dowiadujemy i jak już afisze rozmieszczone

na mieście obwieszczają, w piątek 17 bm,
wieczorem o godzinie S-mej w sali Resursy
Kupieckiej przy ulicy Jagiellońskiej. Zjed
noczone chóry kościelne okręgu bydgoskie
go wykonają Missę pro defunctis ks. d-ra

Gleburowskiego. Ze względu na niskie ce
ny wstępu spodziewać się można, że prze
pięknemu utworowi przysłucha się cała

Bydgoszcz muzykalna.

— Najechany przez rowerzystę. Dnia 12

bm. o godz. 17, na Placu Poznańskim, przy

wylocie ulicy Kordeckiego, został najecha
ny rowerem i lekko okaleczony na prawej
stronie czoła przez nieznanego rowerzystę,
7-letni Henryk Lewandowski, zamieszkały
u rodziców przy ulicy ks. Skorupki 103.

Rowerzysta pod kołami tramwaju.
Stan jego jest bardzo groźny.

Wczoraj o godzinie 7 rano na ulicy Mar
szałka Focha, jadący na rowerze jakiś męż
czyzna, wpadł nagle pod tramwaj.

Skutek tego był fatalny, albowiem rowe
rzysta został tak srodze potłuczony, że w

stanie nader groźnym przewieziono go ka
retką pogotowia ratunkowego do szpitala
m iejskiego.

Narazie nieznane nam jest nazwisko po
szkodowanego, które bezwątpienia w docho
dzeniach zostanie ujawnione, a wówczas

podamy je do wiadomości naszym czytel
nikom.

- Pożar. Dnia.12 bm, około godz. 1S,
powstał pożar w mieszkaniu Stanisława

Łukaszewskiego, przy ulicy Garbary 33, któ
ry przybyła straż pożarna wkrótce stłumi
ła. Pożar powstał z powodu wadliwej bu
dowy komina. Straty nieznaczne.

Zderzenie sie dwóch rowerzystów,
z których jeden skutkiem tego złamał noge.

Na ulicy Nakielskiej najechało na siebie

dwóch rowerzystów, z których jeden spadł
z roweru na bruk uliczny, nie mogąc się
zeń podnieść, drugi zaś pojechał dalej. Le
żącemu na ziemi i jęczącemu z bólu rowe
rzyście, pospieszyli z pomocą konduktorzy
tramwajowi. Okazało się, że młody rowe
rzysta miał złamaną nogę i w żaden sposób
nie mógł iść o własnych siłach. Poczciwi

konduktorzy wzięli więc biedaka na ręce

i jak dziecko ponieśli do lekarza dr Śmierz

chalskiego, zamieszkałego przy ul. Nakiel
skiej, który udzielił poszkodowanemu pier
wszej pomocy, opatrując mu złamaną nogę.
Jak się okazało, poszkodowanym był Jerzy
Ołkowicz, zamieszkały przy ulicy Nakiel
skiej 115.

Nie mając w tej sprawie urzędowej wia
domości, nie wiemy, czy spi'awca wypadku,
ów drugi rowerzysta, został rozpoznany, czy

też udało mu się ujść bezkarnie.

Podniosłe zebranie Tow. Jutrzenka".
Piękną i podniosłą chwilę przeżyli wszy

scy ci, którzy obecni byli w niedzielę, dnia

12 bm. na zebraniu towarzystwa kobiet ka
tolickich ,,Jutrzenka" i mogli słyszeć wielce

pouczający, o głębokiej treści referat, wy
głoszony przez przybyłego z Poznania, ge
neralnego sekretarza Związku, ks. dyr. Mar-

lewskiego.
Zebranie, które odbyło się w Domu Ka

tolickim przy ulicy Miedza, po odśpiewa
niu wspólnie pieśni ,,Wesoły nam dziś dzień

nastał", zagaiła niestrudzona w pracy ka
tolickiej prezeska towarzystwa p. Baumo-

wa, witając przybyłych: wicepatrona to
warzystwa ks. Kwiatkowskigo, ks. Fiedlera,
ks. Dąbrowskiego, przedtawiciela ,,Dzienni
ka Bydgokiego" red. Konarskiego, sekretar
kę okręgu p. Feliczkowską, przedstawiciela
Tow. Rob. Kat. p . Bauma, oraz przybył-e
członkinie.

Przybyłemu nieco później ks. dyr. Mar

lewskiemu, zebrani wraz z prezeską zge'-
wali serdeczne przyjęcie, wznosząc na jego
cześć okrzyk i- ,,niech żyje!", a p. Kind;
rowa powitała zacnego pasterza okoliczna

ściowym wierszem.

Po przyjęciu nowych członkiń do towa
rzystwa, zabrał głos ks. dyr. Marlewski,
dziękując za serdeczne powitanie, które u-

waża za dowód przywiązania do Związku,
który reprezentuje oraz wyraził radość, że

może wziąć udział w zebraniu tak gorliwe

go w sprawach katolickich towarzystwa, ja
kiem jest tow. ,,Jutrzenka*', które ks. Pry
mas już odznaczył, powołując go do Akcji
Katolickiej.

Po tym wstępie wygłosił ks. dyrektoj
przepiękny, o budującej treści referat, na

temat, jakiem powinno być życie prawdzi
wego katolika. W przemówieniu swem,

przestrzegał też przed nowemi liberalnemi

związkami, które mając na względzie jedy
nie ty-ko sprawy materjalne, nie troszczą

się wcale c sprawy duchowe. Są to związki
zło i przewrotne. Jakkolwiek i katolickie

związki nie zaniedbują spraw materjai-
nych, to jednak na pierwszem miejscu sta
wiają cne sprawy duchowe. Dlatego właś
nie jest tyle nędzy, że ludzie przemyśliwa-
11, aby się zbcgacić, aż przyszedł zastój, to
wary leżą i niema komu ich kupować. Lu
dzie muszą zrozumieć, że bogacenie się nie

jest jedynym celem, ale nauka Chrystusa,
który mówił ,,Szukajcie najpierw Królestwa

Bożego, a resztę będzie wam dodane'*. Jeże
li ludźmi nie będzie kierować fałsz, pod
łość, zawiść, ale miłość bliźniego, zgoda
i jedność, nie będzie nędzy moralnej i ma-

terjalnej. Najpierw więc sprawy ducha, a

potem sprawy ciała. Cierpieć musimy wszy
scy, .bo taką jest droga życia, którą nam

Chrystus wskazał, i tylko głęboka wiara

daje nam siłę wytrwania.
Wy kobiety, które jesteście odpowie

dzialne za rozwój rodziny, za rozwój pań
stwa, za rozwój społeczeństwa, przybywaj
cie jak najczęściej na zebrania, uczcie się
i działajcie w Akcji Katolickiej. Działanie

w Akcji Katolickiej, jest apostolstwem, do

którego nie potrzeba wykształcenia akade
mickiego, lecz wiary, przekonania i znajo
mości zasad chrześcijańskich z wartościa
mi moralnemi. Pierwsi apostołowie nie u-

mieli pisać, a jednak zrewolucjonizowali
cały świat chrześcijański. Przez ofiarne,
gotowe każdej chwili do czynu jednostki,
sprawa katolicka pójdzie naprzód.

Referatu wysłuchano w głębokiej ciszy
i skupieniu, a po skończeniu, zerwała się
burza oklasków, którą podziękowano zacne
mu pasterzowi, żałując, że już skończył
mówić.

Potem na cześć ks. dyrektora wygłosiła
mała Urszulka B. piękną deklamację ,,Wi
taj nam witaj, Pasterzu kochany*', a po niej
p. Nowakowska pięknie zadeklamowała

wiersz p. t. ,,Chłopskie serce'*. Podobały się
też bardzo ińne deklamacje, wygłoszono
przez młode panienki.

Ks. dyrektor zachęcał zebrane panie do

wzięcia udziału w 25-letnim jubileuszu
związku w Poznaniu, na którem też będzie
można zobaczyć piękną wystawę prac ko
biecych.

Po załatwieniu jeszcze kilku spraw or
ganizacyjnych, prezeska podziękowała ks.

dyrektorowi za tak piękny referat, poczem

odśpiewaniem pieśni ,,My chcemy Boga"
zakońcżjono zebranie.
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Spółdzielnia surowców dla stolarzy i pokrewn. zawodów.
Msza św. - Poświęcenie lokalu. - Pierwsze walne zebranie. - Świetny bilans.

Przykład godny naśladowania.
W łaściciele ssaklądów stolarskich, zjecl-

noczchi w ,,Śpóidkielni Surowców dla Sto
larzy iPokrewnych Zawodów" mieli w nie
dzielę 12 bm. swój uroczysty dzień. Obcho
dzili bowiem poświęcenie lokalu Spółdziel
ni, oraz odbyli pierwsze walne zebranie.

Jak na prawych katolików przystało,
rozpoczęto od wysłuchania Mszy św., od

prawionej na t.ęintencję w kościele farnym
przez ks. Łapkę, o godz. 9 rano.

Po skończonem nabożeństwie, odbyto się

poświęcenie lokalu Spółdzielni, przy ulicy
Jagiellońskiej ^2, którego to poświęcenia
dokonał ks. Łapka, wygłaszając przytem

podniosłe przemówienie.
O godz. 13 członkowie w liczbie około 70,

zgromadzili się w lokalu p. Cisewskiego,
przy Starym Rynku, gdzie odbyło się pierw
sze walne zebranie członków, od ośmiu za
ledwie miesięcy istniejącej ,,Spółdzielni Su
rowców dla Stolarzy i Pokrewnych Zawo
dów'*. Zebranie zagaił prezes Rady Nadzor
czej Spółdzielni, p. Siudowski, w itając
przedstawicieli Izby Rzemieślniczej w oso
bach prezesa p. Grześkowiaka i syndyka p.

Rutkowskiego, przedstawiciela ,,Dziennika

Bydgoskiego" p. red. Konarskiego, - oraz

członków i przybyłych gości, wygłaszając
przytem krótkie, serdeczne przemówienie.
Następnie przemawiał członek rady nad

zorczej p.Nowak, zaznaczając, że Spółdziel
nia powstała celem walki z żydowskimi
wyzyskiwaczami i uniezależnienia się od

nich, a w Bogu nadzieja, że zgodą ijednor
ścią członków Spółdzielnia dojdzie do po
tężnego rozwoju. ........

. Po złożeniu życzeń.przezp. prezesa Izby
Rzemieślni'czej'; przewodnictwo zebrańia'ob-

jął, za ogólną zgodą, p. Siudowski, powołu
jąc do pióra Rybafćzyka z Nakla, a jako
ławnicy Zasiedli pp. prezes Izby Rzemieśln,
Grześkowiak i Kargie z Gąsawy.

Nastąpiły sprawozdania członków zarzą
du, które były wprost zadziwiające,, dowo
dziły bowiem, że siłą woli i pełną, poświę
cenia rzetelną pracą, nawet bez zasobów

materialnych, można dokonywać cudów.

Prezes zarządu p. Szczepański, który jest
duszą Spółdzielni, w sprawozdaniu swem

zobrazował, jak to 16 marca ub. r . zawią
zała się Spółdzielnia, m ając zaledwie 110 zł

gotówki do rozporządzenia i próżny lokal,

który Izba Rzemieślnicza ofiarowała Spół
dzielni.

Dzięki zaufaniu, jakiem się cieszył za
rząd i rada nadzorcza, Spółdzielnia otrzy-
mała różne towary na kredyt, potem za

poparciem Izby Rzemieślniczej, dostała 10

tysięcy zł pożyczki, tak że można już było
urządzić lokal i pracować. Praca to była
mozolna i ciężka, zachodziła bowiem oba
wa, że może się nie sprosta zaciągniętym

zobowiązaniom, zwłaszcza, że konkurencja
żydowska głosiła wersje szkodliwe dla Spół
dzielni i podrywające zaufanie. Jednak przy

pomocy Bożej i dzięki wysiłkom ludzi do
brej woli, dziś po ośmiu zaledwie miesią-
cach istnienia, Spółdzielnia stoi już na pew
nym gruncie.

Ze sprawowania dziejnego kierownika

Spółdzielni p. Kamieńskiego, dowiedzieliś
m y się, że bilans ośmiomiesięcznej działal
ności Spółdzielni wykazuje 6210 zł czystego

zysku, a prócz tego półki załadowane są to
warem, przedstawiającym wartość 42.000 zl.

Również sprawozdanie prezesa rady nad

zorczej, p. Siudzińskiego, świadczyło o zgod
nej, chwalebnej współpracy Zarządu z radą

nadzorczą. Z początku Spółdzielnia liczyła
tylko 29 członków, obecnie ma ich już 85.

Następnie rozwinęła się żywa dyskusją,
w której zgodzono się, aby zysków nie dzie
lić jeszcze między Członków, lecz pozosta
wić w rękach zarządu do zużytkowania na

różne cele wewnętrzne. I tak: przyznano

z tych pieniędzy 800 zł remuneracji dla

członków rady nadzorczej, 970 zł na koszta

organizacjiirozjąz(jów, 2000 zł na wątpliwe
pretensje, 1000 zł na zapomogi pośmiertne
dla rodzin członków i 1488 zl na fundusz

zasobowy.
Po dyskusji, na wniosek komisji rewi

zyjnej, ,jednogłośnie uchwalono zarządowi

absolutorjum.
Po przeprowadzonych wyborach, celem

uzupełnienia rady nadzorczej, skład jej
przedstawia się obecnie następująco: pre
zesem pozostał nadal p. Siudowski, człon
kami zaś są pp.: K. Rejentowicz z Bydgosz
czy, Świetlik z Bydgoszczy, I. Dutkiewicz

ze Żnina, Kaniecki z Bydgoszczy, W . No
wak zGołańczy, R.Kozłowski z Inowrocła
wia, L.RybarczykzNaklaiI.KargiezGą
sawy.

Zarząd: prezes p. Szczepański, kierow
nik p. W, Kamieński i członek p. W . Ro
wiński.

Celem uniezależnienia się od handlarzy
mebli, postanowiono w myśl propozycji za
rządu, zająć się otworzeniem oddziału

sprzedaży mebli i w tym celu W'ybranoko
misję, złożoną z 6 osób, która wspólnie z

zarządem i radą nadzorczą opracuje plan
ikonkretne dane w tej sprawie przedstawi
członkom na nadZwyczajnem zebraniu.

Po załatwieniu jeszcze' kilku spraw na

tury organizacyjnej, przewodniczący dzię
kując zebranym, zamknął obrady hasłem:

Gześć rzemiosłu!

Spółdzielnia Surowców Stolarzy jest
pięknym przykładem, jak należy łączyć się

ipracować w celu przeciwstawienia się w'y
zyskow'i żydowskiemu.

Oby za tym przykładęfm poszli też inni.

Z. MUZEUM MIEJSKIEGO.

Wystawa krakowskiego
,,Jednorogti".

Powodzenie ostatnie-j wystawy jest, cał
kowicie usprawiedliwione. Publiczność byd
goska wyrabia się pod względem artystycz
nym i umie ocenić prawdziwe wartości.

K rak o w ski cech artystów-plastyków ,,Jedno-
róg" ma ustaloną dobrą pozycję w sztuce

polskiej. Zorganizowany przed kilkoma la
ty przez kilku krakowskich malarzy, w'y
parł się W'szelkiego mędrkowania i nie po
stawił żadnego programu teoretycznego.
Członków ,,Jednorogu" nie obowiązuje

wspólna maniera i nie mają ustalonych
wytycznych. Wymaga się od nich jedynie
solidnego traktowania malarskiego tworzy
wa i starannej pracy. Ta wymagana sta
ranność w wykonaniu znalazła wyraz w

przybraniu formy organizacyjnej - cechu,

wprost rzemieślniczego.
Że takie pojmowanie sztuki daje dobre

wyniki, przekonywuje nas ostatnia, dwuna
sta z rzędu, wystawa ,,Jednorogu", którą

gości Muzeum bydgoskie.
Uderza wysoki poziom ogólny, choć znaj

dują się tam jednostki wyraźnie przodu
jące.

Do najtęższych obecnie m alarzy krakow'
skich należą niew'ątpliwie obok Weissa Ta
deusz Seweryn i Władysław Krzyżanowski.
Byłoby rzeczą bezwzględnie pożądaną, aby
dzieła tych arfystów zbogaciły na stale na
szą galerję miejską. Seweryn daje pejzaże
pod względem malarskim skończone, opar
te ba głębokich studjach i pełne własnej
twórczej inwencji. Jego ,,Drzew'a i krow'y"
uważać można za, arcydzieło techniki.Krzy
żanow'ski operuje ciekawym kolorytem, cie

płym i zachwycającym oko. Ot-yg. w kolo
rze są obrazy Zygm. Stadnickiego, słabsze

nieco w7rysunku. Godnie dopełniają liczby
artyści: Fedkowicz, Wł. Dąbrowska, Dą
browski, Dettke, Hrynkowski, Sz, Mttller,
Orsznlski i Żurawski. Finkelsjein za w'iele

ma zagranicznej maniery i brak mu włas
nych pierwiastków twórczych. Misky jest
całkowicie banalny i nieciekawy. Augusty-
nowiczówna przeprowadza ryzykowne do
świadczenia kolorystyczne i psuje efekt

swych obrazów rażącemi plamami farbko-

wemi.

Ogólnie biorąc, wystawa ma niewątpli
we zalety, które ocenić może każdy, kto ją
zw-iedza. A w'ięc zwiedzajmy, bo okazjajest
rzadka i.krótka (jeszcze dwa tygodnie)).

------- (hak.)
- Ujęto3 osoby za opilstwo i awantury,

2 podejrzane o kradzież, 1 za uprawianie

gier hazardowych i 3 poszukiwane przez

władze.
Kto wygrał na loterji?

W 28 dniu ciągnienia 5 klasy 23 pol
skiej loterji państw'owej, główniejsze
wygrane padły na numer)' następujące:

15 000 zł nr. 146422.

Po 5 000 zł nr. 11904 35870 49078 87285
137386.

Po 3 000 zł nr. 35982 125774 134513
136028 147517.

W kolekturze Pawle Billerta w Toruniu
wygrały w 26 dniu

n r. nr . 8360 12261. 30660 .100705,100729,117408, 123391, 123395,
124220, 124232, 124235, 142047. 142059. 167822.

ŁosyIklasy 23LoterjiPaństw, już można
tąmże nabyćVi- 10zł, lj2- 20 zł,7i^ 40 zł.

Również już teraz wypłacam 40 zł i 7 4 losu I kl.
23 Loterji Państw, z a wygraną stawkę każdej
ćwiartki losu 5 kl. 22 L. P . mej kolektury. (7847

Po 2 000 zł nr. 896 25596 28488 48714
79691 99743 110094 112201 112983 134271
142860 152463 152826 154467 158638 197169
200575 20298-3 205292.

Po 1000 zł nr. 3593 8986 13893 16257
16752 21860 40705 54395 81063 92594 93497
94267 111112 112118 121409 134899 143591
147911 159306 168460 172489 189190 194732
197329 198011.203803.

Po 500 zł nr. 3313 4159 4439 8587 9644
30063 10371 11461 11532 11990 12909 12911
13236 11733 MS1S 15931 16266 16293 16353

17053 17491 18895 20146 20352 21012 21548
22605 25178 26187 27898 28971 29410 33082
39321 39465 40443 40728 42237 42618 43187
45220 48062 49197 49214 50756 52111 53468
54510 54661 54890 60506 61638 62615 62719
03406 67790 77722 77876 78343 79488 80400
83367 87107 87498 87763 88449 91028 91233
96843 99991 101320 101482 102238 102519
103950 109111 109234 110523 110880 111488
111926 112291 112403 112932 116945 119093
119939 122078 122825 124739 125445 125715
125907 128241 128345 128482 130878 131083
131142 132414 133140 133443 133822 135709
136167 140101 141638 147055 147774 148356
118569 152784 153234 155335 156510 156602
160071 161707 162380 163327 161587 164802
165076 165212 166031 167181 168344 171373
175276 180300 180509 180522 181961 182744
184722 187419 19:2959 194289 194681 197207
198382 198491 201186 209061 209308.

250 zł -j~premja 4000 zt nr. 9160.
250 zł 4~premja 4000 zł nr. 67235.
500 zł 4- premja 4000 zł nr. 84238.
250 zł -f- premja 4000 zł nr. 95600.
250 zł ~i~ premja 4000 zł nr. 156500.

Mniejsze wygrane oraz stawki, nie zamie
szczone w powyższym wykazie, można bez
płatnie przejrzeć w Kolekturze Loterji Pań
stwowej ,,Uśmiech Fortuny'*, Bydgoszcz, Po
morska 1. Tamże natychmiastowa wyplata
wszelkich wygranych względnie zamiana stawek

ia. loey naw%,

Zaburzenia żołądkowe i kiszkowe*

napady bólów brzucha, zastoina brzuszna, o -

gólne pobudzenie, nerwowość, zawroty gło w y ,

niepokojące sny, ogólne złe samopoczucie pod
legają szybkiemu zanikowi przez stosowania
codziennie jednej szklanki naturąlnej wody
gorzkiej ,,Franciszka-Józefa4*. Ząd. w apt

Nowy zarząd nBydgoskiego Klubu Spor
towego”na rok 1931. Na rocznem walnena

zebraniu, odbytem dnia 14 bm., wybrany
został zarząd ,,Bydgoskiego Klubu Sporto
wego" na rok 1931, w skład którego wcho
dząpp.: dyr. K.Bauer - prezes; mec. dr.

Nieduszyński - w'iceprezes; Zdzisław Ka-
szubowski — sekretarz; Kauc — skarbnik^

inż. Thiemee - kapitan sportowy; Kaz. So
kołowski - kier. sportów zimowych. Ko
misję rewizyjną tworzą pp. Szymczak, Ma
tuszewski i Jende. Do komisji sportowej
w'eszli pp.: dyr. Maciejew'ska, inż. Thiemee

i mec. Sawicki.

Obszerniejsze sprawozdanie ukaże się w

jednym z następnych numerów naszego pi
sma.

— -

,,Sokół żeński"
Dzif, środa, zebranie plenarne o godz.

7,30 w sekretarjacie, ul. Dworcowa 2.

Referat wygłosip. prof. Mokrzycki. Upra
sza się wszystkie członkinie o jak najlicz
niejsze przybycie.

Ćwiczenia młodzieży dziś o godz. 5 -tcj w

szkole wydziałowej.

Rozwój krajowej produkcji
sam ochodów przemysłowych.

W swoim czasie poinformowaliśmy naszych
czytelników o doniosłem wydarzeniu w dzie
dzinie rozwoju krajowego przemysłu samocho
dowego: Państwowe Zakłady Inżynierii nabyły
licencję słynnych szwajcarskich Zakładów Satt-

rera w Arbon

Według posiadanych przez nas wiadomości

Zakłady Mechaniczne ,,Ursus" należące do Pań
stw'ow'ych Zakł. Inż., po ukończeniu trwających
od kil'ku miesięcy, robót przygotowawczych -

przystąpiły w pełni do montażu kompletnych
podwozi typu Saurer. Jednocześnie ,,Ursus

rozpoczął prace przygotowawcze, mające na

celu doprowadzenia w m ożliwe krótkim czasie

produkcji Saurerowskich podwozi do zupełnej
samowystarczalności. Spodziewamy się, że na
stąpi to w najbliższym czasie i Polska stanie

wów'czas w szeregu przodujących państw w

dziedzinie produkcji samochodów przemysło
wych.

Pierwsza serja kompletnie zmontowanych W

,Ursusie" podwozi typu ,,Saurer" zostanie wy
puszczona na rynek niebawem.

Centralne W arsztaty Samochodowe w skró
cieC.W.S. — druga z kolei fabryka należąca
doP.Z.Inż. — stworzyły dział budow'y now'o
czesnych karoserjt autobusowych i ciężarow'ych
wzorowanych na najlepszych modelach zagra
nicznych.

Zarówno wyposażenie techniczne C. W . S*

jak i wytrawne fachowe kierownictwo da^ą

najlepszą rękojmię, że karoserje tych warszta
tów staną na najwyższym poziomie.

Ostatnio 'wzbudzały w W arszawie podziw
autobusy Saurera z karoserią C. W . S . nabyte
przez Kolej Lokalną Przeworsk — Dynów. (7810

Coraz śmielsze włamania i Kradzieże,
Złodzieje nietylko rozbijają zamki, ale wyłamują

otwory w ścianach.
W ostatnich czasach rycerze wytrycha i ło

mu, dopuszczają się coraz to śmielszych wła
mań i kradzieży w naszem mieście. Nawet silne

zamki nie są dzisiaj dostateczną ochroną przed
włamywaczami, bo gdy nie pomoże wytrych,
biorą się do łomu, wybijając nim otwory w' ścia
nach, lub też zapomocą świdrów i noży wyci
nają deski w drzwiach.

Takiego śmiałego włamania dokonano ostat
nio w' nocy z 12 na 13 bm., do dw'óch składów'

odrazu w domu przy ul. Gdańskiej 94. Miano
wicie, jacyś nieznani ,,fachowcy'", dostawszy się
przez otwartą bramę na podwórze wymienionego
domu, włamali się z tej strony zapomocą wy
cięcia otworu w drzw'iach do składu 'kolonjał-
nego p. Jana Filipiaka, gdzie skradli w'iększą
ilość towarów, wartości 1.000 zł.

Ze składem p. Filipiaka, sąsiaduje skład wy
robów krótkich p. Łucii Massakowej, a obydwa
składy dzieli tylko cienka ściana. Otóż złodzie
je załatwiwszy się w składzie kolonialnym p. F .,

postanowili dobrać się za jednym zamachem

i do sąsiedniego składu pani M. W tym celu

wybili otwór w ścianie, przez który dostali się

do wnętrza składu i tam rozpoczęli ,,gospodar
kę", Wybrawszy sobie znowu tutaj cenniejsze
towary na sumę około 2.600 zł, wrócili z łupent
przez otwór w' ścianie do składu kolonialnego
i podniósłszy żaluzje przy drzwiach, wiodących
na ulicę, tą drogą ulotnili się.

Pan Filipiak przybywszy rano niemile został

zdziwiony, widząc stojące otworem frontowe

drzwi składu. Gdy jednak wszedł do wnętrza,
zrozumiał sytuację i — powiadomił o wypadku*
policję, która czyni poszukiwania za włamywa
czami. '

Brama domu przez całą noc stała otworem*,

gdyż do dziurki od klucza nakładł ktoś przedtem
przypuszczalnie złodzieje, drobnych kamyków,
aby jej nie można było zamknąS ńa noc.

Nadmienić należy, że do składu p, Massako
wej,już drugi raz w tym roku włamują się zło
dzieje. Pierwszy raz dokonał włamania w stycz
niu znany ptaszek niejaki Kubiak, 'który dnia

11. bm. odpowiadał w'łaśnie za to włamanie

przed sądem tutejszym i został skazany ńa.14

m iesięcy więzienia. Drugiej nocy po tej roz
praw'ie. dokonana włamania do składa p,...J5U
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TAPETY
najtaniej tylko u

STRYSZYKA DŁUGA 34
Kok załoi. 1904 (nr,) Telefon nr. 1239

- Konferencja rodzicielska. Dyrekcja
Gimnazjum Klasycznego zawiadamia, iż

konferencja wywiadowcza w sprawie postę
pów w nauce i zachowania się uczniów,

odbędzie się w piątek, dnia 17kwietnia br.

b godz. 17-ej w gmachu gimnazjum (Plac
Wolności 4),

~ Odczyt taż. Perkitnego z Poznania.
W nadchodzącą niedzielę, dnia 19 bm. o

godz. 20-ej odbędzie się w sali Gimn. 'Hum.

przy ul. 'Grodzkiej staraniem miejscowego
P. T . K . (Touring-Klub) — odczyt znanego

podróżnika inż. Tadeusza Perkitnego z Po
znania, który wespół z Leonem Mroczko-

wiezem odbył w ciągu 2 lat, podróż dokoła

Europy i Ameryki. Odczyt nosi tytuł ,,Moja
wędrówka naokoło świata'' i ilu stro w any

będzie wielką ilością przezroczy.

- Koncert skrzypcowy bydgoszczanina
przezradjo, Znany iceniony artysta-skrzy-

pek bydgoszczanin p. Witold Both odegra
ze współudziałem p. prof. F'ranciszka Łu-

kąsiewicza w radjostacji poznańskiej w

czwartek dnia 16 bm. wielką sonatę A-dur

Cezara Francka. Koncert solistów nadaje
stacja poznańska od godz. 20,30do g.21,45.

- Podkolami woza. Dnia 11 bm., poli
cja tutejsza otrzymała wiadomość, że na

szosie Osówa Góra—Wojnowo, leży w sta
nie nieprzytomnym jakiś człowiek,3który
prawdopodobnie został przejechany przez

samochód. Funkcjonariusze policji pań
stwowej, przybywszy na miejsce, znaleźli

istotnie nieprzytomnego człowieka, którym
okazał się Ryszard Kaczyński, zamieszkały
w Bydgoszczy przy ulicy Pięknej 36. Jak

stwierdzono, spadł on przez nieostrożność

z woza, a dostawszy się pod kola, doznał

silnych obrażeń głowy i twarzy.
- Kradzież roweru z chlewa. W n o cy

z11na12bm., nieznany sprawca włamał

się zapomocą oderwania kłódki od drzwi

do chlewa p. Stefana Gładyszewskiego, przy

ulicy Konopnej 11, gdzie skradł rower mę
ski, wartości 130 zł.

- Kradzież drzewek owocowych. W n o 

cy zU na 12bm., nieznany sprawca wdarł

się do ogrodu przy ulicy Kujawskiej 52 i

skradł na szkodę p.Klary Jaskulskiej jedno
drzewko jabłoni i jedno agrestu; ogólnej
wartości 30 zł.

- Kradzież roweru. D nia 11 bm ., w go
dzinach południowych, skradziono przy

EkspedycjiTowarowej P. K.P .,'row er mę
ski, wartości 150 zł, na szkodę p. F'rancisz
ką Lewandowskiego, zamieszkałego przy ul.

Marszałka Focha 2,
- Zabrał mu500zl. Panu Euzebiuszo

wi Brandtowi, zamieszkałemu przy ul.Ślą
skiej 10, niejaki O. J. zabrał w pewnej re
stauracji przy.ul. Dworcowej 500 zł gotów
ki. Poszkodowany zwrócił się ze skargą do

policji.

PROGRAM W KINACH,
APOLLO w'yświetla dziś w spaniały szlagier

najnowszej produkcji pt. ,,Rapsodja Rumuńska'1.
Jest to hymn wielkiej miłości i walki trzech

serc o prawdziwe szczęście.
CORSO. Dziś premjera podwójnego progra

mu: potężny dramat sensacyjny z udziałem króla

sensacji Eddie Polo p. t . ,,Szajka zgrozy'* oraz

rekord w dziedzinie filmów sensacyjnych p. t.

,,Walka w obłokach11. W roli głównej Al. Wil
son i jego miła partnerka Helena Forster.

KR1STALpowtarza wczorajszą premjerę peł
nej blasku, humoru i pomysłowych sytuacyj ko
medji na tle stosunków przedwojennej armji
austriackiej p. t . ,,C. K. Feldmarszałek'. Nad

program dźwiękowy.

MARYSIEŃKAwyświetla dżiś po raz ostatni

swój wspaniały podwójny program: nOna ma

coś'1, farsę z Clarą Bow w głównej roli, oraz

dramat z życia więźniów p. t . ,,Kawalerowie
nocy'1. Oba obrazy dają widzowi wiele emo
cjonujących wrażeń, które wywołają treść, po
mysły reżyserskie i świetna gra artystów.

NOWOŚCI. D ziś ,,Monte Carlo" a rc yfilm
dźwięko-wy o niezwykłe interesującej i zgoła
nieszablonowej treści. Trzeba przytem podzi
wiać cudną Janette Mac Donald i Jacka Bucha
nana, którzy pod względem wokalnym i mu
zycznym w filmie tym stanęli na najwyż-szym
szczeblu gry. Sam żaś dźwiękowiec wykonany
technicznie niezwykle udatnie, to też widz śle
dzi akcję isłucha z niezmiernem zaciekawieniem

OKOwyświetla dziś i jutro po raz ostatni

p o t ę ż n y film historyczny ilustrujący życie Na-

poleoca zdobywcy Wiednia. Spotkanie Fran
ciszka Józefa cesarza Austrjiz Napoleonem, za
mach na Napoleona planowany przez ks. de Va-

łois, to wszystko czyni na widzach silne wraże
nie. Kto nie widział tego filmu niechaj skorzy
sta z ostatniej okazji. Na scenie rewja p, t,

^Żcgnsmy Was*V

— Związek Kawalerzyslów Rezerwy i Broni

Jezdnejurządza w sobotę 18.bm. w sali Patzera

ul. Św. Trójcy 8-9 swą pierwszą zabawę wiosen
ną z różnemi niespodziankami. Kto ma zamiar

spędzić kilka chwil i zapomnieć o swych co
dziennych troskach i kłopotach, niech przybę
dzie, a napewno nie pożałuje, ponieważ kawa-

lerzyści rezerwy są bardzo gościnni. Orkiestra

doborowa,

Stanporodu
W całej Polsce panowała pogoda zmienna

z przeloinemi opadami (deszcz i krupy) przy

umiarkowanych i chwilami porywistych wia
trach.

Masy chłodnego powietrza polarno-morskie-
go, które ogarnęły kraje Europy zachodniej
i środkowej, a także i Polskę, dotarły już do

Rosji środikowcj, na całym tym obszarze panuje
pogoda zmienna z przelotnemi deszczami oraz

zaznaczyło się znaczne ochłodzenie.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora

dnia 15 kwietnia. Na Pomorzu i w WieLko-

polsce w ciągu nocy i przed południem, pogoda
zmienna z przełotnemi opadami (deszcz lub

śnieg), w nocy lekki przymrozek, umiarkowane

i porywiste wiatry północno-zachodnie. W

ciągu dnia zachmurzenie malejące i wzrost tem
peratury do 10 st.

— Kwiecień — plecień. Mieliśmy spo
sobność w poprzednim numerze opowiadać
o wiośnie, burzy i związanych zetem na
dziejach. I . znów z wszystkie'go nici. Już

wczoraj śnieg plątał się w przerwach mię
dzy deszczem a gradem, a dziś rano mieliś

my już zupełnie zimowe widoki. Zgodzić
się trzeba z tem, że zima nas zbytprędko
nie opuści i długo jeszcze ciąglemi nawro
tami będz-ie prześladowała mających już
jej dość świat i ludzi.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
BIAŁOŚLIWIE.

Wielkie zebranie Kola Chrześcijańskiej
Demokracji odbędzie się w niedzielę dnia

19kwietnia w Białośliwiu w sali naprzeciw
kościoła, jak wskazują plakaty. Na powyż
sze zebranie przybędzie jeden z p. red.

,,Dziennika Bydgoskiego". Z powodu waż
ności referatu, jaki na owem zebraniu wy
głoszony będzie, wzywa się' nietylko człon
ków i sympatyków', lecz wszystkich zdrowo,

m yślących obywateli miasteczka Białośli
wia. Zarząd.

ŁABISZYN.

Zebranie koła Ch. D. w niedzielę dnia

19bm. o godz. 2 -ej po południu w lokalu

p. Pochowskiego. Ważne sprawy i referat,

prelegenta z Bydgoszczy.

SZWEDEROWO.

Miesięczne zebranie koła z referatem

red. Nowakowskiego w sobętę 18bm. wie
czorem o godz. 7 -ej w lokalu p. Kołodzieja,
ul. Ugory.

Walne zebranie Bydg. Oddz.

Związku Zawód. Leśników.
Walne zebranie Oddziału Bydgoskiego

Związku Zawodowego Leśników w Rzeczy
pospolitej Polskiej, w niedzielę, dnia 19

kwietnia 1931 r. o godz, 10,45 przed połud
niem, w Bydgoszczy, przy ul. marszałka

Focha nr. 71 (sala ,,pod Lwem".

Przed zebraniem nabożeństwo w koście
le farnym o godz. 9,10.

W razie braku ąuorom, odbędzie się o

godz. 11,30 następne w;alne zebranie zdolne

do powzięcia uchwał bez względu na ilość

obecnych.
------- o -------

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z.
Konferencja zarządów filijnych

i mężów zaufania

odbędzie się.w czwartek 16 bm. o godz, 6,30
wieczorem w salce przy sekretarjacie, ul.

Dworcowa nr. 2.

Udział wszystkich zarządów filijnych i

mężów zaufania, ze względu na ważność

spraw, stojących na porządku obrad,konie
czny.

Prezes Konferencji:
(—) Kałdan

W środę dnia 15kwietniabr. o godz. 6,30

wiecz, odbędzie się zebranie filji pracowni
ków Komunalnych Chrześcijańskiego Zjed
noczenia Zawodowego w lokalu p. Wysoc
kiego.

*.

W piątek, dnia 17 bm. o godz. 18,30 od
będzie się zebranie filji Tramwajów i Elek
trowni Miejskiej, Chrześcijańskiego Zjedno
czenia Zawodowego w lokalu p.Blocha na
przeciw sądu powiatowego.

O liczny udział członków uprasza

Zarząd,

Zruchu towarzystw.
Żywy Różaniec Pań, Pogrzeb ś. p . Stani

sławy Jaśkowiakówny z 8 róży pań odbędzie
się dnia 16.bm. o godz. 17 z domu żałoby ul,
Malborska 8 na nowy cmentarz.

Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu 15.
bm. o godz. 20 w lokalu p. Bielawski'ego. Kom

plet konieczny.
Bydg. Tow. Cyklistów. Zebranie miesięczne

dnia 15. bm, o godz, 19 u p. Bielawskiego, ul.

Szczecińska 1.

S. M, P. ,,Gwiazda". Zebranie oddziału

młodszych dnia 16. bm. o godz. 19,30w salce

parafjalnej. — Ćwiczenia lekkoatletyczne i gier
,sportowych (koszykówki, palanta itd.) będą się
odbywać co poniedziałki i środy na boisku im.

Świtały od godz. 17. Zapisy do zawodów okrę
gowych przyjmow'ać się będzie tamże do 15.

bm. włącznie.
Koło amatorskie im. Fredry przy Kat. Tow,

Robotników przy par. św. Trójcy. Z b ió rk a w

czw'artek o godz. 19 w Domu Katolickim.

Klub Wioślarski ,,Gryi". Zebranie plenarne
16. bm. o godz. 20 w lokalu ,,Potł Lwem". Bar
dzo ważne sprawy.

Koło Absolwentów Szkół Handlowych. D z iś

w środę o godz. 20 rozpoczyna się kurs bilansi-

stów. Lekcje odbędą się w miejskiej szkole

handlowej. Liczne przybycie konieczne. Dla

członków kurs bezpłatnie.
,,Moniuszko'1. Dziś w ,środę w sali ,,Pod

Lwem" zebranie pożegnalne zasłużonego dla

towarzystwa druha. Po zebraniu wieczorek to
w'arzyski. Początek o godz. 19.

S.M,P. ,,Promyk". Zebranie zarządów

izastępowych obu oddziałów dnia 15. bm. o go
dzinie 19 w salce parafjalnej.

Tow. Filatelistów. Zebranie dnia 15. bm,
o godz. 19.30w lokalu przy ul. 3Maja 13.

Okręg Młodych Polek. Zebranie okręgowe
dnia 17.bm. wyjątkowo już o godz. 18,30w Do
mu Katolickim przy Farze.

K. S , , ,Amator" sekcja zapaśnicza. D n i a 17.
bm. zawody klubowe w zapasach na rok 30-31
w lokalu ćwiczeń. Termin zgłoszeń i W'aga do

godz. 20.

Zw. Urzędników Kolej. Koło II. Zebranie

plenarne dnia 15. bm, o godz. 19 w sali ,,Pod
Lwem". Zebranie zarządu oraz mężów zaufa
nia pół godziny wcześniej.

PROGRAM RADJOFONICZNY.

CZWARTEK, 16 KWIETNIA.

WARSZAWA. 12,15—12,30: Muzyka z plyt
gramofonowych. 12,35:22 koncert szkolny
z Filharmonji Warsz. 14,00—14,20: ,,Ś w i a t

dużych i małych" — p. Marja Ankiewiczowa.

14.20—14,40: Komunikat gospodarczy. 14,40
—15,20: Odczyty dla maturzystów. 16,10—
16,15: Komunikat dla żeglugi i rybaków',
16.15—17,15: Muzyka gramofonowa. 17,45:
Koncert solistów, 18,45—19,10: Rozmaitości.

19,10—19,25: Giełda rolnicza. 19,25 -19,30:
Muzyka gramofonowa. 19,40—19,55: Prasowy
Dziennik. Radjowy. 19,55—20,00: Muzyka
gramofonow'a. 20,30: Muzyka rumuńska.

22.15—22,35: Koncert z W ilna. 23,10—24,00:
Muzyka lekka i taneczna.

PIĄTEK, 17 KWIETNIA.

WARSZAWA. 12,10—13,10: Muzyka gram ofon.

14.20—14,40: Komunikat gospodarczy. 14,40—
15,20: Odczyty dla maturzystów. 15,50—
16,10: Lekcja języka francuskiego. 16,10—
16,15: Komunikat dla żeglugi i rybaków.
16.15—17,15: Muzyka z płyt gramofonowych.
17,45—18,45: Muzyka lekka. 18,45 -19,10:
Rozmaitości. 19,10—19,25: Giełda rolnicza.

19,25—19,35: Muzyka gramofonow'a. 20,15:
Koncert symfoniczny. ,

Przyczynek do położenia
rolnictwa w Polsce.

Lublin, 14. 4. (PAT.) W tych dniach

zarząd główny ordynacji zamojskiej,
której m ajątki rozciągają, się na prze
strzeni 5 powiatów województwa lubel
skiego, wypowiedział pracę wszystkim
swym pracownikom z dniem 1 lipca br.

Bank Polskipłacił w dniu 15.4.1931 za;

dolary amerykańskie8,891/3--8 ,88J/G
funty szterlingów 43,19%
franki szwajcarskie 171,24
franki francuskie 31,7734
marki niemieckie 211,64
guldeny gdańskie 172.66

szylingi austriackie 124,96
liry włoskie 46,54 U.

korony czeskie . 26,32%t,

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 14.4.1931roku,

Bydło:
ft. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczone nie*

oprżęgane . . . ....................................... 1 0 4 —108

M'ięsiste tuczone młodsze do

łat3--- -i . ... ... .... ... ... .... ... .... .. ....

- 088-102

Mięsiste tuczone sta rsz e ........................ 076-086

Miernie odżywione .

* * * *
. .

- 064-072

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ... .. 096-104
Tuczone m ię sis te ........................ 086-092
Nie tuczone,' dobrze odżywio

n e s t a r s z e ............................

* * *
- *076-082

Miernie odżywione* . ...... *060-064

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste. . . . . . 098-104
Tuczone mięsiste ......... 086-094

Nietuczone, dobrze odżywione * * -080 —064

M iernie o d ż y w io n e .................................

- 040-050

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste - -

.

-

. . 098-104
Tuczone mięsiste .... .. .... .... ... ... .... .... 086—094

Nietuczone, dobrze odżywione * *
. 074—080

Miernie odżywione ......... 060 —064

Młodzież:
Dobrze odżywione .................... 060-064

Miernie odżywione ......... 056 -060

Cieleta:
b)najprzedniej, cielęta tuczne . . . tlO-120
Tuczone cielęta .........

- TÓ0-104
Dobrze odżywione .... ... ... .... ... ... 088—094
Miernie odżywione ......... 070—080

Owce:
Opasy chlewne:
a)jagnięta pełnomięsiste tuczne

imłodsze skopy'tuczne......................144 -150

b) starsze skopy tuczne, i m aciorki130-140

Dobrze odżywione......................... 080— 100

Miernie odżywione ......... 0 0 - 00

Świnie;
a) tuczone ponad 150kg żywej wagi 000-000

b) pełnomięsiste od 120 do' 150 kg. żywej
wagi

'

. 120-124

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i ........................................................................... 1 1 4 - 1 1 8

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
wagi- . . .

'

.......... . 110-112

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. -

* 104-108

f) maciory i późne kastraty ....104 -112 1
Świnie b e k o n o w e .................... . . 112-118
Stare maciory ......... 000—000

Stan wody na Wiśle dnia 15 kwietnia;
Zawichost 1.95, W arszawa 2.28, Płock

2.80, Toruń 3.82, Fordon 3.87, Chełmno

3.86, Grudziądz 4.12, Korzeniewo 4.46,
Piekło 4.48, Tczew 4.40, Einlage 3.26,
Schievenhorst 2.98.

HUMOR i SATYRA
Zwierzenie.

— Mój mąż jest bardzo dumny. On nic

nie zatrzymuje. Gdy mu kiedyś dałam po
liczek, zaraz mi go oddał.

Niech siedzi!

— Dlaczego to, W alenty, nie. zamiatacie

podwórza w waszym domu?

— A poco mam zamiatać? W rozkazie

Komisarjatu Rządu stoi, że jak podwórze
nie będzie zamiecione, to gospodarz pójdzie
do kozy. Niech sobie peeiedzi.

Dobry punkt.
— Mój kuzyn założył restaurację, wpra

wdzie podrzędną, ale punkt,znakomity.
— Pod jakim względem?
— Widzisz, drugi dom od szpitala.

Oświadczyny,
— Panno Łucynko! Błagam panią!:Bęz

pani,żyć nie mogę!
— A jeżeli pow'iem - ,,nie".
— Zastrzelę się! W takich wypadkach

zawsze tak postępuję!

Ładne, ale...

— Masz ładne skarpetki.
— N'oszę jejuż od tylu tygodni, a.dopie

ro dziś zauważyłeś...

Przysłowia.

Każdy kij ma dwa końce - powiedział
syn excesarza Wilusia, gdy mu w Berlinie

nakładła policjajeden raz podczas wiecu

antirepublikańskiego, a drugi raz po wiecu

podczas pochodu.
* *

Papier jest cierpliwy — 'pomyślał pan

Marszałek, odczytując dwa.miljonytrzysta-
dwudziestopięciotysięezne życzenie imienL

nowe. ....... . ... i i....i
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Przetarg przymusowy.
Dnia16bm. o godz. 11,30

*DI.c4*m przy nl. H etm ań
sk iej 8-0 10. natychmiastową za
płatą O'rśa

motor elektryczny.
Kucharz, kosa. sądowy.

Przetarg jtzymnsowy.
Tłisia 16br^. o godz. H sprze
daoi na składnicy firmy Hartwig
Dworcowy 72 za natychniia*t(v
w ą *ąpł?itą
1 lustro 7, bonsolką, 2 fotele,

3.ltrześla ora% kanapę
12 kluby.

Kucharz, koni. sądowy.

Reperuję
spuszczone oczka u poń
czoch. HenrykaDietza 4.

parter pr. (4380

Wózki
dlsiecięce

w wielkim wyborze po

najkorzystniejszych
cenach. 708(3

Fr. Kreski
Bydgosscs

u!. Gdańska nr. 7 .

Obecnie najlepszy czas plantacji
drzewek owocowych, dekoracyjnych, rdfc krzewów.

Cennik bezpłatnie. 1(7831

A.Rafhke 8tSolin 6. m,b.H.Prausfr
Telefon Gdańsfe-Dąnzig 28638

Szkółka. Ogrodnictwo. Nasiona.

KBrzesieargl s*n-2Kwganom so w sj.

W piątek dnia 17 kwietnia 1931 r. o godz.
8,30 przedpołudniem sprzedam w drodze publicznej
licytacjinajwięcejdającemu a gotówkę WJózeiirice,
p.Barcin,pow,Szubin,wgospodarstwiep.Wożniaka:

jaidwke czarno-białą, 3 m ale jałówecz*
ki czarno-białe, byczka, żółtą bryczką,
warsztat stolarski, dryl, 7 uroszczaków.

maszyną do młócki. gsso
Zbiórka 10 minut przed przetargiem na miejscu.
Władysław Dąbrowski,kom. sąd. w Łabiszynie

. Pani 17700
inteligentna, starsza, wdo
wa. kat!, z majątkiem ży-
cży znajom ości wyższego,
starszego urzędnika w ce
lu matrymonjalnym. Nau
czyciel wdowiec mapierw
szeństwo Of. upraszam

doDz.Bydg.pod .E .D .”

Jadaiki
tanio także na raty sprze
daje stolarnia Pomorska

22-23 . (4190

Walne zgromadzenie
Spółdzielni Kredjftowo-Budowlenej,,Społem"
odbędzie sięW czwartak dnia 23 kwietnia 1931 r. o godzi
nie7,30 wieczorem w lokata ho(ąiu Lengnlnga przy nl.Długiej.

1’OBZĄDEK OBRAD:

1. Z aśaltble' 1 wybór próżydlum Walnego Zgromadzenia.
2.:Odczytanie protokóły zebrania orgąnjrącyinego.
3. Sprawozdanie Zajządu i Rady Nadzorczej za fol? 1930.
i. Śprą^-ot.danJe Komisji Rewizyjnej.
5. Zatwierdzenie biląn?^ u rachunku strat i zysków.
H. Zmiana stąiufów. . .

-

,

7. Wybór uzupełniający członków Rady Nadzorczej i Zarządu.
8. Wolrte wnioski bez uębwał.”

' *
.

Bilans i sprawqzdanie roczne jest wyło?,on* w lpkłtn 8|iół-
ór.ielfti przy ulicy Gdaóstnej nr- 151.

Bydgoszcz, rirtią 13 kwietnia 1931 r.

Rad% Nadzoriza (-) St. Nowakowski.

Dom
nie podlegający ustą-
wie ochrony triieśzk.

z wolnem 8-pokojow.
mieszkaniem w Jrdet-

m ieitin Sopot zaraz na sprzedaż. - - Zgłoszenia pod
,,Brnnnertscbe ErbeW1do wykonawcy testamentu

May, Zoppot, Herbstatrasse 10. (7844
mmmmmammmemm

Napisowe słowo (tłusto) 30groszy, każde dalsze

Płowo 20 groszy, 5 cyfr jedno słowo

i, w, z, a o, każde stanowijedno słowo.
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia I
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń. 1

Dla poszukujących posady 2Ó%zniżki.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

KEEED3
Europejska (?809

Gdańska 133, poleca wy
borową kawę, smaczne

ciastka, na czystem ma
śle. Ceny niskie. Czwartek,
sobotę, niedzielę koncert.

Tapety
najtaniej i korzystniej tylko
u Stryszyka, Długa 34. (7E36

Kopje planów
wykonujeElektrycznaKo-
pjarnia Jan Jakowienko,
skład przyborów kreślar
skich i biurowych, Byd
goszcz, Dworcowa 2, tel.

.16-97. (6593

m e
Najtańsze źródło zakupu
w wielkim wyborze kom
pletnych pod gwarancją
dębów, jadalni, sypialni
pokoi męskieh, kuchni

oraz mebli pojedynczych
także wyściełane solidne
go wykonania własnych
warsztatach na dogo
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajnerta
Bydgoszez, ul. Dwor
cowa 8, telefon 1921.

9574

Gospodarstwo
pod Bydgoszczą lU kim. od
miasta 43 mórg mogli., dom

3 pok. i kuchnia i zabudo
waniagospodarcze murowa
ne na sprzedaż za 24 tyś.
zł., w tem 8 tys, hypot. Zgł.
Bydgoszcz. Hotel pod Orłem

Główczewski. (7858

Parcele
budowlane najlepsza lo
kata kapitału od 60 groszy
kwmtr. Kóśeińśki, Czar-

torja 1, telef. 3049. (7680

Sprzedam
korzystnie dorą,piętrowy
za 25 600.dochód872,wol-
ńemieszkanie,skład.Wia
domość Bocianowo 6, go
spodarz. (3921

Place
budowlanek orzystnie sprze
daje Senatorska 34. (7856

Rzeinictwe ; (7325
w pełnym biegu, z całeiu

urządzeniem i mieszka
niem, z powodu wyjazdu,
natychmiast tanio na

sprzedaż.Ks.Skorupki82.

Prosięta
i koza na sprzedaż. Strze
lecka 89. 78j4

Zloty
łańcuszek damski długo
ści 180 cm. sprzedam o-

kazyjnie. Obejrzeć można

od godz. 18 -20,- ui.Lu
belska 14, U lewo. (7840

Krawiecką
maszynę damską, bęben
kową, sprzedam tanio. Ma,
siotaj Błonia3,parter. 7723

KUPNA

Kupią
większą ilość worków u-

żywanyeh, dobrze utrzy
manych, do sieczki za

gotówkę. Szweda, Tczew,
Skarszewska, tel. 131.(42I0

Murarzy
(własnem rusztowaniem)
do tynkowania pószttliuje
Gdańska 41. (78i7

Tancerki
potrzebne. Zgłaszać się
Codziennie od6do8 wlecz,
do kierownika Baletu

Gdańska 59, front, parter
drzwi na lewo. (3999

Krawcowa
domowa zdobrym krojem
poszukiwana. Właśe.domu

Długa i8. (7808

Dziewczyna
kochająca dzieci, z goto
wanioni, dobremi świa
dectwami. Zgł. Kr. Jactwi

gi 13, parter jprawo. (4216

Materace
to rzecz zaufania. Kupuj
tylkouspecjalisty, Dwor
cowa 75. (7816

Wózki
dziecięce, najnowsze mo
dele poleca: Fabryka
Wózków Dziecięcych
,Sport” 3Maja19.Wyko
nuje reperacje. Hurt.(4153

Róże
krzaczaste silny towar, w

dużych odmianach 10 szt.

8 zł, 100 szt. 70 zł, poleca
W.Loll,InowrocławSzym
borska J7. (7795

Sfc SPRZEDAŻE jjH

Gospodarstwo
64 mórg ziemiburaczanej
w tem 4 morgiłąkiztor
fem sprzedam z powodu
familijnych stosunków

Wpłaty potrzeba 20 tys,
St. Adamski, Iwno poez.

Kcynia. (7853

Sprzedam
dom z ogrodem. Ks. Sko
rupki 7. (7323

Jaja
dziennie świeże tanio. Po
dolska 29, (6845

Rybacy
dopókizapasstarczysprze
daję linki czysto konopne
od 3.25 zł wzwyż za kg.
B. M uszyński, fabryka lin.

Lubawa. (7596

Pianino
sprzedam, Of. , Pianino'

filja . (7578

Maszyny
do pisania wyremontowa
newcenie od95zi,rozprze
daje Skóra i Ska Byd
goszcz, Stary Rynek 27.

I piętro. (7489

Z powodu
przeprowadzki, sprzedam
na dogodnych warunkach

jadalkę, gabinet męski,
lampy, dywan. Pomorska

49/50, mieszk.6. (4215

Zaraz
sprzedam lub wydzierża
w'ię korzys'tniedwadomy
murowane, budynki go
spodarcze i ogród ca 3

morgi, w Solcu Kujaw
skim,nadajacesięna
wszystko. Wolne miesz
kanie i skład, A.Piecho
ta, Ostrów Wlkp. Krępą,
ulica Ogrodowa 2. (7777

Osady
pareelacyjne, wyborow'e
tauio. dogodnie sprzedaje
Pawalec, plenipotent Gru
dziądz, Groblowa 1.(6308

Sprzedam
dobrze zaprowadzony,
skład kolonjalny z powo
du innego zajęcia. Wiad.

fiija Dz. Bydg. 44211

Taksówką
z koncesją sprzedam za
raz. WiadomośćReek,To
ruńska 6. 7803

Okna
drzwi tanio sprzeda Do
lina 26,gospodarz. (7803

Maszyną
okrągło czołenko, tanio

sprzedam. Zduny 20a, 11

prawo. (4222

Okazja t7S21

Nową' sypialkę, kuchnię,
toaletkęsprzedam.Fredry

1, naro'żnik Dworcowej.

Korzystnie
sprzedam szafę, lustro,
łóżka oraz meblekuchen
ne, Zgłoszenia:Prelinska,
Kościuszki 32. (4225

Samochód (7836
Essex prawie nowy ko
rzystnie na sprzedaż. Zgł.
,Łimuzyna” Dz. Bydg.

10.000 zl.
sprzedam doiu z ogrodem. Krowa
Nowakowski, Dworcowa tydzień do ocielenia na

ai,69, (4200'sprzedaż. Ruska 37. (7792

'

Chłopców (7822
z niższych klas szkolnych
na stół i stancję,pod tro
skliwą opieką przyjmę.
Ul.Sw. Jańska13,11lewo.

Chcesz
otrzymać posadę2 Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne im. prof.
Sekułowiczą, Warszawa, Żó
rawin 43. Kursy wyuczają
listownie: bućhalterji, ra
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
pilawa, kaligrafji, pisania na

maszynaćh, towaroznaw
stwa, angielskiego, francu
skiego, niemieckiego, piso
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń
czeniu egzamin. Żądaj
cie prospektów. (4255

Oddam j7857
zastępstwo na OkręgiWo
jewództwa Pomorskiego
do rozpowszechnienia no-

woopatentowanego arty
kułu. Zgł. Zarembski,Po
morska32a, II p.lewo.

Podróiującego
na prowizję poszukuje
hurtownia papieru i arty
kułów pisemnych. Oferty
pod S.300” do .Par”,
Bvdgoszcz, Dworcowa 72.

7066

Ekspedientka
sierota poszukuje posady
do składu rzeżniekiego.
Oferty do fiiji Dzien. pod
, Miejscowość Obojętna".

4204

Panienka (779)
która znahaft, poszukuje
posady do dzieci, miejsco
wość obojętna. Oferty do

Dz. Bydg.pod ,Skromna”

Kasjerka
z praktyką, sumienna, e-

nergićzna, przyjmie rów
nież dozór gospodarstwa
podwórzowego; poszukuje
posady. Zgł.do Dziennika

Bydg. pód .Energiczna
7833”. (7833

Ciężki kryzysgospodar
czy zmusza wielu do

pracy domowej.
Żnaidżie się takową
szybko i za mały pie
niądz przez

drobne ogłoszenie
w poczytDym

Osoba
zaufana, przystojna, reli
gijna, zna prace domowe,
władająca jeżykiem nie
mieckim, lubiąca dzieci,
poszukuje posady. Zgł.
do Dzień, pod ,Religijna
7832”. 17832

Służąca
potrzebna zaraz. Zgłosz.
Holka, Foniorka 29.(42I4

Ucznia
gastronomicznego poszu
kuje zaraz Hotel Gelhorn
ul. Dw'orcowa 38/39. (42I2

2 szoferów
do autobusów (Ford) po
szukuje się. Kaucja pożą
dana. Oferty pod ,Stala
posada” dofiljiDzien.(4202

Mechanika
ślusarza, Specjalistę na ro
wery przyjmę. Adr. wska
że Dziennik. (78!8

Pomocnik (4232
fotograficzny, 4 lat prak
tyki, poszukuje 1 maja
posady. Zgłoszenia ,1085

”

,Kurjer” ui.Parkowa.

Pomocnik
fryzjerski z eałem utrzy
maniem może się zgłosić.
St. Kledzik, Nakło. (7840

Inteligentna
gospodyni młodsza po
trzebna natychmiast do

samotnego młodego pana.

Zgłoszenia do filji Dzien,
pod ,Uczciwa”. (4205

Służąca
z bardzo dobrem samo-

dzielnem gotow'aniem po
trzebna zaraz. Zacisze 11,
Orliczowa. (7820

l(WMH*")1
Gospodarstwo

małe \vydzierżawię, Of.

pod , Gospodarstw'o* do

Dz. Bydg. (7739

Mieszkanie
4, pokojowe z wszelkim

komfortem, wy'sokiparter,
ża zwrotem, remontu za
raz do wynajęcia przy

przystankutramwajowym.
Adres W skaże filja Dzien.

Bydg. (4220

Pokój
frontowy umebl. dla po
ważnego papaU) 'i óąo-
bnerii wcjśeięni.W arszaw
ska5,1p.pr. (4224

Tanio
ookój dla dwóch. Sien
kiewiczalla, II lewo. (4226

Poszukuje (423I
pokój z kuchnią wprost
od gospodarza, za wyna
grodzeniem miesięcznem.
F. Kruger, Sieradzka 15.

2 pokoje
uniebl. z balkonem, uży
waniem kuchni, łazienką
ifortepjanem natychmiast
dowynajęcia. Gdańska38

11lewo. ' '

(7S29Ładny (4229
pokój z kuchnią odda

góśpod. ul. Łokietka 25. Pokój
umebl. osobne wejśeiędla
małżeństwa lub 2 panów .

Niegolewskiego 5, Jaskól
ska. (78!2

Mieszkanie
4 pokojowe w najpiękniej
szej części Bydgoszczy
zamienię na takie sanie

w Krakowie. Zgł. filjiDz-
Bydg. ul. Dworcowa pod
, Krąków”. (3965

'Pokój
wynajmę osobie inteligen
tnej.Świętoja'ńska22, m ie
szkanie 12. (4223

; Mieszkanie 17798

pokójl kuchnia dla bez-

dzietneąo mafzęńslw a, kto

kupi meble z powodu wy
jazdu. Adres wskażeDzien.

Pokój
do wynajęcia. Podwale5,
I'p. (4228

Pokój
Ugory lii B prawo. (7824Mieszkanie (7793

Ubikacja
nadająca się najlepiej na

warsztat kołodziejski lub

stolarski z mieszkańiem za'

raz do wynajęcia w dużst

wsi kościelnej. Zgłoszenia
Remus, Gruta, pow'. Gru

dziądz. (7843

Składu
kolonjalnego dobrze pro
sperującego, lub odpowie
dniego lokalu poszukuję
Łask. of.pod,A.K*do
filji Dzien. Bydg. Dwor
cowa 2. (4120

2 pokojowe. Ścieżka 7.

Mieszkanie
2 pokoje z kuchnią, wraz

meblami, za zgodągospo
darza. Elbląska 31 (7811

3 pokoje
z kuchnią, z ogrodem za
raz wynajmę. Hetmańska

14,II. (7S23

Mieszkania (4221
czynsz miesięczny. .Vic-

toria”, Śniadeck-ich 22.

Mieszkanie
komfortowe, wskaże ,Roi-
pbl”, Gamrpa 2. (4227

Za
w'ypożyczenie J009 zł. od
dam mieszkanie. Gdzie?

wskaże Dzien. Bydg. (7855

Pierwszorzędna
kuźnia i kolodzięjstwo z

bardzo ładnem mieszka
niem i szopami oraz o-

grodem i łąkąwydzierża
wi od 1.5.br. Rybicki,
Łęgnowo. Do przyjęcia
potrzeba 1.800 zł. i4207

Składy (7819
Długa 40, w'ydzierżaw'ię.

K
TST^7V1

eosiuKUM m

Szofer
trzeżtry, sumienny lat 19,
poszukuje posady. Miej
scowość obojętna. Mąłe
wynagrodzenie. Łaskawe

of. ęjo .Pąr’, Poznań,Ale
je Marcinkowskiego 11.

pod ,5-1 .198” (7764

Ubikacji
isuchych,jasnychdomniej-
' ś źej fabrykacji możliwie

z instalacją do zapędu
elektrycznego poszukuje
zaraz. Spieszne zgł.Dzien.
pod .Ubikacje'. (7826

Szofer (7845
z praw-em jazdy zielonej,
z dobremi świadectwrami,
szuka posady za kaucją.
Oferty do Dzien. Bydg.
Toruń, pod ,Rzetelny”.

Poszukują (7730
posady urzędnika gospo
darczego, inkasenta, ma
gazynieralubinnejskrom-
nei, najchętniej w mieście.

Wpłacę gotów'ką 20000do

25000.żł kaucji. Of, do

Dz. Bydg.pod ,Sto”.

Skład
bławatów' i niiesżkanięm w

dużej wsikościelnejbezkon
kurencji zaraz do wynajęcia
Zgłosz. dó Dzieą.Bydg.Gru
dziądz, pod ,Bławaty*. (7842

1-a (4209
pokoje z kuchnią poszu
kuje bezdzietne małżeń
stwo. Czynsą za 2 lata

zgóry. Adres wskaże Dz.

Poszukuje
3albo 4 pokojowe mie
szkanie wprost odgospo
darza wGrudziądzu. Zgł,
Brombafcb, Mełno, (784l

K

Pokój
Podwale I7. (7807

Pokój
umeblow'any do wyna
jęcia. Plac Piastowski 7,
I ptr. lewo. (4203

2 pokoje
umebl. z używaniem ku
chni do wynajęcia. Aleje
Mickiewicza 1, mieszka
nie 5. (4218

POKOJE

2-3

pokoje umebl. z używa
niem kuchni dla małżeń
stw'a. Wiadomość w filji
Dzien. Bydg. (4219

Pokój
umeblowany z osobnem

wejściem. WiadomośćKo
ściuszki 35, parter. (4206

Dobrze
umebl. pokójdlamałżeń
stwa zaraz do wynajęcia.
Wileńska 11. (42I3

Pokój
umebl.do w'ynajęcia z o-

sobnern węjśeiem u pani
Wegner, ul. Grunwaldzka

nr.20. 7799

l(bóżhe
Na

dożywocie przyjmę mał
żeństwo lub jedną osobę
za jednorazpw'em w 'yna
grodzeniem, lub zapisa
niem małego 'gospodar
stwa. Oferty składać ,Do
żywocie” Dz. Bydg. ulica
Poznańska. (77IS

Torf
bogate pokłady. Potrze
buję wspólnika do kopa
nia w promieniu 1,5kim.
nikt-nie sprzedaje. Of,
Dziennik pod ,Frzy szo
sie”. ' 7802

Ostrzegam
przed wynajęciem miesz
kania jak i Przyjmowa
niem sublokatorów przy

ulicy Sw'. Trójćy la m.4,
gdyż takowe obejmuję.
W łaścicielka. (7455

Pana
prof. proszę podać adres.

Zgłoszenia
'

filja ,Przy
godnie znajomy”. (42!7

Pokoje (4208
umebl., pracownic z tele
fonem do w-ynajęcia. Siep-
kiCwieza 61,gospodarz.

Pokój
ul. Cieszkowskiego 14,I
p. lewo. (7794

Pokój
dla 1-2 osób, Sowińskie
go 7, I piętro lewo. (4230

Pokoi
umeblowany. Nakielska 8,
II ptr, wprost, (7827

R ZGUBY ą

Zgubiłem (78I5
przykrojony m aterjał do

płaszcza. Zwrócić za wy
nagrodzeniem. Artylcrja
15 pap, spółdzielnia.

Zgubioną 17-00

książeczkę wojskow'ą na

nazwiskoWładysław:Lep-
czyński unieważniam.,

Unieważniam (7640
dokumenty wojskowe. Jó
zef Kalczyński, Wysoka.9 -
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Licytacja przymusowa.
Dnia 20 kwietnia br. o godz. 12 -tej w południe

sprzedawane będą w tartaku Łoboda-Śliwice powiat
Tuchola najwięcej dającemu za gotówkę:

400 metrów kubicznych desek
(materjał stolarski czysty).

7814) Kierownik Urzędu ( -) Grabowski.

Przetarg przymusowy.
W dniu 16. 4. 1931 r. sprzedam najwięcej dają

cemu za gotówkę przy ul. Gdańskiej 131 o g. 10,30:

55rolwozy.
7835) Stężycki, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 17 kwietnia br. o , godz. 10 -tej sprzedam

w maj. Minikowo, poczta Ślesin najwięcej dają
cemu za natychmiastową zapłatą:

szafę bibijołekę, szafę do rzeczy, kanapę, 4 fotele.
14 krzeseł, biurko, fotei biurowy, szafę ogniotrwała,
dywan, bufet i kredens deb., stół dęb., lustro z pod
stawka, pianino, instro tremo, kanapę z obuci., opeiacz
,,Chay4*3 mtr.. 5 koni wyjazd., 3 wozy wyjazd., samo
chód osob., siodło. Śrutownik, 4 wolczaki, oraz 14 owiec,
7839) Woźniak, komornik sądowy.

IBrzetfcBB*2iiwzągmraM sowis.

Wczwartek dnia16.4.31.o gsdz. 11 -tejprzed
poł. sprzedawać będę w Czersku Polskim najwię
cej dającemu za natychmiastową zapłatą: (7851

t*i(fów .

Kowalski, kom. sąd. w Bydgoszczy.

KBrzdetiarg priym aiowg.
Wczwartek dnia16.4.31. o godz. 11 przed

poł. będę sprzedawał przy ul. Toruńskiej 186 naj
więcej dającemu za gotówkę : (7852

śrubsztak, wiertarką rączną,2 regały
następnie przy ul. Babia Wieś 3b o godz. 1130:

1laiearko.

Malak kom . sąd. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia18.4.31. o godz. 11 -tej przedpoł. sprze

dam u p. Czyża w Wtelnie najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą: (7846

mimmmąiwialnią.
Klóskowski, kom. sąd. z poi. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
W czwartek, 16 kwietnia 1931 r. o godz. 9 -tej

przed południem sprzedam w Łabiszynie najwięcej
dającemu za gotówkę w drodze publiczuej licytacji:

urządzenie składowe kompletne, składającesięzrepozytorjum,
2 stołów składowych, skrzyni do mąki, szafki ze szkłem, około

25 funtów torebek,5 parpantofli, wagę stołową z 9 ciężarkami,

większą ilość cykorji, większą ilość kawy, 9 butelek esencji
octowej, 33 paczek herbaty, 30 puszek pasty do obuwia, wię
kszą ilość mydłarozmaitego, 6 paczek,,Radjonu” , kilkanaście

paczek rozmaitego proszku do prania, około 13 funtów cukier
ków,lOfuntówmakaronu, 50 funtów sody krysztalicznej, 25pa
czek mączki z połyskiem, 10 funtów kaszki pszennej, pół funta

pieprza czarnego, 9 puszek tłuszczu do obuwia, około 25 fun
tów jęczmienia palonego i zwykłego, 10 funtów pszennej mąki,
2 kanapy, kilka stołów, kilka krzeseł, worek cukru, 4 metry
drzewa opalowego, 2 skrzynie na mąkę, kilka obrazów, 3 nocne

stoliki, firany, biurko, umywalnię, 2 szafy i t. d .

Zbiórka przed moim biurem 10 minut przed przetargiem.
7804) Wł. Dąbrowski, kom. sąd. w Łabiszynie

WIRÓWKI99
99

Najniższe ceny, najdogod
niejszewarunki zapiały.

W własnym interesie należy przed zakupem wirówki

zażądać od nas oferty. Wirówki kupuje się u nas

nadzwyczaj korzystnie, o czem się można przez

zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA.RAMME
Bydgoszcz, ul. Sw. Trójcy 14 b.

Telefon 79 . 6142

Nowesilu

dlaBneżczgzmii
przy używaniu YOPUAMIN najlepszego środka wzmac

niającego. - - 50porcyjzł.12 .- (6139
DR. GEBHARD i Ska., GDAŃSK 93.

Dziennik Ustaw Rzeczypospolitej Polskiej Nr. 3 0 z dnia 3 kwietnia 1931 r.

Rozporządzenie Ministrów: Robót Publicznych i Skarbu z dnia 17 marca 1931 r. wydane wporozumieniu z Ministrami:

Spraw Wojskowych oraz Przemysłu i Handlu w sprawie wykonania art. 7 ustawy oPaństwowym Funduszu Drogowym.
Na podstawie art. 7 i 23 ustawy z dnia 3 lutego 1931 r. o Państwowym Funduszu Drogowym (Dz. U . R. P . Nr. 16,

poz. 81) zarządza się co następuje:
g 1. Opłatę w wysokości 40% norm wskazanych w art. 6 ustawy z dnia 3 lutego 1931 r. o Państwowym Funduszu

Drogowym opłaca się od pojazdów mackanicznyeh typów następujących:

1) Samochody wUrsusa typ A.iA .W .

2) Samochody ,,SAURER44typ B.L .D.

3) Motocykle rC. W . S .K — 1000 ccm .

g 2. Rozporządzenie niniejsze wchodzi w życie z dniem ogłoszenia z mocą obowiązującą od 1 kwietnia 1931 r.

Minister Robót Publicznych: Norwid Neugebauer,
Kierownik Ministerstwa Skarbu: Ignacy Matuszewski,
Kierownik Ministerstwa Spraw Wojskowych: Daniel Konarzewski,
Minister Przemysłu i Handlu: A.Prystor.

SAMOCHODY CIĘŻAROWE I AUTOBUSY
SILNIKI ROPNE DIESLA

l'epi*. O , E.19.
85/90K.M.

Zużycie paliwa 26kg./lOOkm.~ Zł. 9 .-

FABRYKI STWORZONE LUB OPARTE NA LICENCJACH SZWAJCARSKICH ZAKŁADÓW SAURERAt

M. A. N. Angsbarg-Norymberga (Niemcy) MACK. Plainfield-Allentown-New Brunswick (U. S . A.)

Oester. Saurer-Werke. W iedeń (Austria) Automobiles Industriels Saurer. Suresnes (Francja)
0. M, (OfHcine M eccaniche-Brescia) (ltalja) Armstrong-Saurer, N ew castle (Anglja)

P. Z. Inż.-Ursus. Czeehowice-Warszawa (Polska)
JENERALNA REPREZENTACJA NA POLSKĘ i W.M . GDAŃSK

Towarzystwo Handlowo-Przetnysłowe

SCO ARBON s.a .

CENTRALA W WARSZAWIE

Biura: Al. Ujazdowskie 9-a . Tel.: 8-56 82, 8-17-63, 8-75-17

Oddział GDAŃSK: Hopfengasse 89. Tel.: 259-82

Stacja obsługi i garaże: Łazienkowska 18. Tel.: 438-28

Agent.LWÓW: ,,Dieseiauto44Krasińskiego 19. Tel.: 51-21

Poszukuję używany, lecz w dobrym stanie (7784 n w m

samochód ciężarowyriailllia
od 3-ch ton wzwyż, ewentualnie z przyezepką. Oferty
pooszę skierować pod adres: Edmund Wróblewski,
Przedsiębiorstwo Budowlane, Brusy -Pomorze

RFTflUI** TowarzystwoWęglowezo.p .

JPLIUW Bydgoszcz, ul. Krasińskiego 14 parter. - Tel. 321.

dostarcza

wagonowo

górnośląski

I-ej jakości

dla przemysłu, rolnictwa i opału domowego
zreprezentowanychPolskichKopalńSkarbowych

Król, Bielszowice i Knurów

Dostarczamy detalicznie: węgiel,koks idrzewo
w każdejilości z dostawą w dom (7658

ze składnicy: Racławicka 14, tel. 378

Od I-go lipca 1931 r. począwszy przedzierżawia sią

lalasSftcamEc^ w PflokreRKii
koło Grudziądza (Pomorze) wielkości 350 mórg

ziemi ornej z pełnym zasiewem wraz z łąkami. — Dzierżawa trwać
będzie 10 lat, a więc aż do l-go lipca 1941 r. - Reflektanci otrzymają
w biurze parafjalnym lub za przesłaniem przez pocztę za opłatą 20 zł
warunki kontraktu, dzierżawnego na piśmie. Oferty dzierżawy na żyto
odbędą się listownie. Ostateczny termin przesłania listów jest 15-ty
maja br. Kaucja licytacyjna wynosi 500.— zł, które należy uiszczać
w gotówce. Najwięcej dający otrzyma przybicie dzierżawy, przyczem
Kurja Biskupia zastrzega sobie decyzję.ośtaleczną.
7848) Rada Parafjalna.

JiilKmcEngo
sprzedaje z gwarancją na

dogodnych warunkach

Fabryka Fortepianów
W. Jahne

30643) Bydgoszcz
Gdańska 149, tel. 2225 .

Filje: Grudziądz
Toruńska 17-19.

POZNAŃ, Gwarna 10.

0|Md
kiszone

poleca (6412

Plnkowski
handel owoców i warzyw

ul. Szczecińska nr. 4 .

Poszukujemy natychmiast

2 cholewkarzy
przykrawać/,a i do stołu.

Zgłoszenia (7778

Gdyńska składnica skói T. z o. p.
GDYNIA, ul. Świętojańska.

miesięcznie

EXPRESS20zł.

Kramtzyńslil. Poznań
Aleje Marcinkowskiego 5. |
Agenci dospricdażyMasjya5

. do sjycij potrzebni. m

IIIIII ii iii iH

Gdańska 164
obokHotelnpodOrłem.

Dentystyczny fotel
pumpkowy oraz

lampa kwarcowa
prąd stały.220 voltwnaj
lepszym stanie do naby
cia. Zgł. do Dz. Bydg.
pod .5537”. (5537

Zamiana starych maszyn
do pisania na nowe modele.
Stała rozprzedaż maszyn
gruntownie odremontowa
nych z gwarancją iprawem

zamiany. (509
SKÓRA i S-ka

Bydgoszcz, Stary Rynek 27 ,1.

Świeżeo n i
wprost zplantacjiw 'więk
szych ilościach codzien
nie podczas sezonu do-

starćzalne. Oferty pod
.1078” Kosmos, Poznań,
Zwierzyniecka 6. (7805

Ceny ogłoszeń: 25gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.
na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 30 gr., każde dalsze 20 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 % zniżki.

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu.

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20 % drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy,

Bank M. Stadtbagen. — Konto czekowe: P. K . O . 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnią Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. -— Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


